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Grupa Dubanowicza wstępuje do N . D.
W-irr»r wa, (Telef. 3H.1 W ugrupow aniach  sej- I tyczne. Związkowi Fudov o-N aroao’.vemu zależy

tr.owycu zajdzie obecnie p a a n a  zm iana. Oto 
g rupa  p. Bow narów  "cza, pt>\ Mała iako secesi a 
z Narodowego Zj dnoczen ta Lu.iotv.ygo (Skul 
szczycyl, w stępuje obecnie do Związku Ludowo.
N aro d o m  go. W grę wchodizuły tu  wEględy tak-

bardzo na tem. by módz w ystąpić jako  najsil. 
n iż s z a  liczebnie f ra k c ja  sejm owa. Fo U zyi z 
Dubanowiczcm  Zwięzek liczyć będzie 95 posłów. 
Dotąd najliczniejszy klub stanow ili Piastow cy.

Praga zawsze wierna Rosyi
P rag a . (Teł. w U  Po dłuższych u k ła d a m  m ię­

dzy naw iącą tu ta j  n n sy ą  sowiecikę a delegata­
m i rzędu  cz siki ego dios iło ostatecznie do poro­
zum iem a w spraw ie c i t  J łg n»»yisk bb*  tia k to -
tu  hundloneg®. którego zaw arcie n as tąp i w 
przyszłym  tygodniu.

P rzy  tej okazy i, jaik in fo rm u ję  n. w iarygo ’ne- 
go ćródi a. rząd  czechosłowacki pospieszył za­
pew nić delegatów sawH^ekich, że um ów * exa-

»ko polaka n ie zaw iora n c  tak ie  po, co by moplo 
u k iłd z  ó in tuesO m  Rosi i.

A g sn c i F e t r u s i e w i i i z a —  w  P ra d ze
Lwów ( AW) Dzienniki lwlowsikie donoszę, że 

d r S tefan E aran  wyjeżdża w najbliższych dniach 
w ta jnej n tfsaj dyplomc.lv czn tj do P r ayi. W 
m isy i tej pom ocnym  będzie m v  aj, t u t  P e t iu łz t .  
włc*r, n iejak i Gawrysz-eswioz.

Ka.owice (PAT). „Oben srh lasiw he Yo&kssrim* 
m e“ donosi, że -wojska francuskie oraz polieya 
plebriscyuowa znaleźli w Gliwicach przy irew* 
zyi pew nych domów 9 karabinów , Je j n lekki 
k a rab in  maszynowy, S skrzyń am unicyi i 120 
to rn is tró w  z przy  beram i. Na strychu  szkoły 
Xitoj w Gliwicach znaleziono 39 karabinów , je* 
den ciężki karabin maszynowy, 4 wielkie skrzy-

i i  tiail® ii S.
nie i  aum m cyę. W p iekarn i p-rzy ul. Kozioł 
skiej w Gliwicach zr.oleizioao 32 k ara im ó w , wieś 
lc am u n ic ji dla kavah  iów maszynowych. 11 
skrzyń k esc. anicyą św ietlną, je tb n  lekk i k a ta  
bin m as4yn0vy, w ielką ilość granatów  ręcz. 
nych, 4 skrzynie z ainunicyą dla karabinów  ma* 
SiZj nowycn. Zaaresztow ano .itlka osób.

B erlin . (.AW) W miejsccr: ości D inkeM m ehl 
w Bawaryl rzucono w noc sylw estrow ą bombę 
dynam itow ą w tlnm  ludności zebrane] n a  ry n .
ku i p rzysłuchu jącej się koc cert owi noworocz­
nemu. W ybuch bom by z r a n i  c ę tko  2ft osób*

lie f  zaś, 30 osób. 7amncliu jtcfepnal jakiś miody 
człowiek. Zamach był prawdopodobnie skiero­
wanym puzebii.y pclicyi. Przede ięmj&ięto liczne
aresztowania.

P r o j e k t  a n g ie ls k i  p o d s t a w ą  k o n f e r e n c y i  w  C a n n e s .  —  M ię a z y n a r o d c w a  k o r p o r a -  
C ya p r z e m y s ło w o - h a n d lo w a .  —- F r a n c u s k o - a n g ie l s k i  k o m i te t  o rg a n iz a c y jn y .  —

S ta b i l i z a c y a  g ie fd  i w a lu t
nycb i neutralnych udział będzie określony przezLsatf ald. (PAT. Radio) Konferencja angielskich, 

francuskich, włoskich i belgijskich przemysłowców 
°raz finansistów, która odbyła się w Paryżu w pią­
tek i sobotę, zakończona została ptłP* KI sukcesam. 
2asadmc?.o zgodzono się na projekt proponowany 
Przez Angbę, który po dyskusyi oraz uwzględnię- 
°»u pewnych drobnych zmian, został jednomyślnie 
Pr?yjęty z wyjątkiem jednej finansowej propozy- 
ci'i. Memoryał, który opracowali rzeczoznawcy an­
ie lscy , będzie przedłożony Radzie najwyższej w 
Cannes do cprobaty. Szczegóły pro bonowane w tym 
•bemoiyaie trz-m ane są w tajemnicy, ale w ogól 
•tych wy tycznych są znane. Doniosłość uchwały 
Nasadza się przedewszystk em na stworzeniu mię
■tyitar do cej korporacyi przemysłowo tkiincm.cz-

•i. W związku tym Anglia, Francya, Niemcy, 
elgia. Hotandya i Ameryka wezmą propotcyonal- 
J" u iz  al swymi kapitałami w normach ściśle o 
r«ślony t h, dia innych zaś państw sptzymierzo-

komitet oiganizacyjny francusko-angielski. Komitet 
ten będzie się składał z dwóch przedstawicieli ka­
żdego z tych oaństw. Zasadniczo u 'atrzono już 
Loucheura ze strony Francyi i, Roberta K nders- 
leya ze strony Anglii. Zgodzono się, ze podstawo­
wy kapitał każdego z tych państw wyniesie 20 
milionów funtów szterlingćw: będzie to tak zwany 
kapitał nominalny i niekoniecznie będzie polegał 
na złożeniu caei sumy w gotówce Pewna część 
tej sumy może by<- pokryta odpowiednienr zobo­
wiązaniami prawco-fmansowemi W prakty ce sumy 
uzyskane przez udział odnośnych państ-v poświę­
cone będą sy^tematycznei odbudowie gesiodarcz?;: 
Etirssy prz^z udzielenie odpowiednich snbweo -yi 
i ułatwień k.edytovycn, Które wpłyną be .warun­
kowo na siab hza -yę gtcld i walut. Sum i podana 
powyżej iest prowizon czna. „Sumlay Lines" po­
daje, że bardzo starannym rozważeniom poddano

kwestyą walutowy oraz sprawę, w jakiej walucie 
mają być udziały państw subskrybowane. Anglia 
proponowała jaao podńtawę regulacyjną funt szter- 
łingów. Niewiadomo, jakte stanowisko zajmie wo­
bec tego Ameryka. Sporne sprawy, co do których 
nie zaołanc uryskać porozumienia, zostały przeka­
zane komisyi ekspertów do rozstrzygnięcia. Dru­
gim omawianym problemom była kwesty? uruchu- 
m en ., miguzynaioaowego przemysłu i wymiany 
produktów. Także w tej mierze zgodzono się na 
ważne zmiany, między innomi na gruntowną re­
formę dotychczasowego systemu ceincgo. Niewąt­
pliwie komisy s znajdzie sposób umożliwiający rtuę- 
dzynatodową wymianę produktów bez wzgięau na 
zmienność środaow ptatniezjeh oraz fmktuacye 
giełdowe. Istnieje tendeneya, żeby uwzględnić *.a- 
tówno interesy wislkicn jak i małych n a ru ó jr , 
oraz by nie forytować któregokolwiek z nicu.

Siedziba korporasyi h sn dio w e ]
P aryż . (AW) „Chicago T ribune" podaje, żó 

malutą. obrotow ą nowego tow arzystw a m ają  
być funty  saieri-ingi i franki zioic. Siedzibą to . 
w arzystw a infętlzyiiazcdcv,cgo tow arzystw a 
przeiiiiyi/lowego d la  odbudow y Uoropy i jego 
zaraądn  zos-ianic pi av.ilopcvlobr.-c B ruksela, lub 
Haga. — Aglicy proponowiali, by sierizil-ą bvł 
Lontly.’!, p ropozycji tej jódt:i»k' l ra n ty a  suinow - 
czo się sprzeciw iła.

0 pażysr.anie irnko# w Rosyi
P aryż (PAT', f l s m s  Jed n a  z m iaro'.bija ych 

osob.stości zbl żony cli do min. c iu c h  eura, n- 
dzieliła ptzed.-iaw jcielowi IIav. a inform acyj, 
dotyczących osta-miej knferencyi.

Delegaci finanisów i P rzem yślu m iędzynaro­
dowego nie zajn:ov ali s:ę na  tej konforeu-yi 
żadną ze spraw , które mi zajm ie f.‘ę m ię iz j na- 
n u o w a  k o n fe ren c ja  * konom iczna, a r a  k tó rą  
an i Niemcy, an i Rosya nie dostały dotychczas 
zapro-szen.ia. Delegaci przekonali s :ę o wspólno­
ści interesów , k tóre łączy państw a zain tereso­
wane. K ryzys gospodarczy E urcpy, fcędący w y­
nik iem  w ojny, wzm aga się \  sk u tek  n ^ rm ż n c . 
ic i  pozyskania rynków  Rr-s>‘. Należy 
udzielić pomocy Eosyi pod w orim kie:.. n ^ jck r- 
n ia  gw arancy i dołyczących szczrró-pie sy<aw - 
n ietykalności w łasności pryw atnej. Na tych 
podstaw ach została syćr.ru ■ - ::i d o k ' . c y a .
przy ję ta  jednogłośnie przez państw a zaiaiore 
som^ane.

Konferencya w Cannes
Bordeaux. (P A L  Radio). Donoszą z Cannes 

o przybyciu delegatów  angielskich, z wyi.-it io:;-, 
Bouara Lawa, który przybędzie puz'uie. B r a n d  
przybędzie 3 b. in , delegaci japońscy 5 o. ni.

Londyn. (PAT). Biuro R ju  ara dow ia luje s ę ,  
że k o n fe ren c ja  m inistrów spraw  zagranicT.pyoa 
w Łprawie W schodu zbierze się w Paryżu  po 
kontereucyi w Cannes.

Nadzieje Brianda
Berlin (PAT). Wr, d ług  doniesień «gav i ni-> 

m ieckich  z Paryża, liri md 
nes ze ściśle oana-c-zonem p«inoiTtoaó:c; -vt-.n -z-. 
binatu irancuskicgo. BriatKi j-; y. Iraniru z»rio-- 
wolony z doiy rm saso  ,vy :n . u:,. ..-rfer.-.-.
cyi i spodziewa się k o r z y \  ■'taupw-tow i:m 
rad  w Cannes i ma nauAeję, że a2-:>Wncf lę tu in  
się na c» r t  (Cs-ępo-.rasie •» • • -ii W t u
w razie, gdyby nie chcir-ły pL-sić r.;-, - -
wań.

P f ó n y  H a r a : n c ? ^•3 w
W aszyngton. (Tci. \vi. a

cii już myali żr-ciania n-iru:-. iti.rc lor. kont':- 
rcncyt ik sj)c-u«ivzcj. Zsnv. •-.•r?.:i on •’.& v.r.!a.-1 
s ta iać  s)ę o uzyskanie 2vKat.dcniu iCmur.-:!.; na 
uregulOY.anie dtugów scju.;ziiikó\*.



„GONIEC KBAKOWSKI" : e- .

Korfanty o Górnym Śląsku.
Rokowania skończą się 15 b. m. —  Wielki kapitał śląski a Polska. —  
Zadania admimstracy^e. —  O dobre sądy i strai bezpieczeństwa. —  
Niema obawy komunizmu. —  Stąsk odmemcza sią. —  O kuit pracy

i praworządności.
Poznań, 1 stycnula.

W spółpracow nik Zw iązku Obrony 
Kreisów Zacho ani cn m iai sposobność 

ix zm an d an ia  z posłem  K orfantym , 
Łtór- śwdęta spędził w Pozuianiu. Po­
seł K orfanty uazie lił w tym  w yw ia- 
dzio szeregu następu jących  w iadom o­
ści i spostrzeżeń o alanł* spraw y Ślą­
skiej.

ASiprtany n a  w stępie o przebieg rokow ań poi- 
ako-m enńeckich r a  ŚląaLu, odparł p. K orfanty, 
że dotychczasow y przebieg jest zadow alający, a  
rokow ania zakończą się około JS styczni*. N ad­
m ienił Łei, że przewi. delegacyi niem ieckiej 
SchiiiW  je^t człoWicikiean rzo< zowym i dobrej 
woli.

Punkty sporuc pozostają do rozalrzy gni ęci«. p. 
C a lo n ie rr . k tóry  w pierw szych d n iach  stycz­
n ia  przybędzie n a  G. Śąsk. O łączeniu  sp iaw  
JLąskiih ze sp raw am i um iejfcośm  narodow ej w 
Podaoe, jak  to pew ien odłam  pra~y nióm ieck ej 
wrypow lad a  w form ie pobożnego żyozrmia, r f*  
a o la  być mowy. Sprzeciwiałoby się to zupełnie 
duchow i decyzyi genew skiej.

— Jak ie  jes t stanow isko p*«*mys’owcćw nia- 
a ła o k lc h  do Polaki 1

— W  zasad-zie daje się stwierdź.ć z icb strony 
chęć współpracy nad budową nowych suosun- 
Lńv. Istnieje jednak sporo trudności, które na 
razie wpiywają na v\stic em .ęźliw e ich stanow i, 
aku, grzędowa z y ■atkiean m ożliwość Ukwidaey1, 
do której PoiJka m a prawo jx> upływie 15 lat. 
Robi mde się. ze ta możliwość nie wpływa za­
chęcająco na rozwój przemysłu, gdyż przemy- 
akowcy będą się narazie tsu ty m y w a li od no­
wych inw esłycyj. KabyeU większych przsmr ę- 
b iontw  gćrnosi*; skłon przez kapitały zagranicz­
ne (angielskie) Jest w łaśni* skutkiem  pewnego 
caniepekoje&ła w kota oh przim ysiowyoh ftla ■ 
Skłeh. Pożądany — nawet i przez samych prze­
mysłowców gćrnoślęjskich — przypływ kap talu  
polskiego Jest nati ■ nlnU narada utrudniony 
pzsos stan  nasze] waluty.

_  Jakże się przedstaw iać b  dzd~ adminł«trn., 
erya p n em y slu T

T u rów nież są  znacznie trudności do przeowy- 
fclężania. Pochodzą one stąd . że w kotach ludno- 
ćol polskie] Istnieje t i ls o  tendeneya do usuw a, 
nlu dotychczasowych urzędników przemysło­
wych z  przedsiębiorstw. Aczkolwiek pobudki te- 
go postępow ania są  zrozum iałe, to przecież 
należałoby  tu  bardizdej kierow ać się rozw agą i 
względem  n a  dalszy  ** roSiwój gospodarczy.

— Czy sprawa w atuty będzie pomyślał* roz. 
otrzygnłęta?

— Istnieje prawdopodobieństwo, że 1 w  te j 
ąpirawiia doidzie do porozum ienia.

— Jak  się pan Poseł zap atru je  na przyszłą 
admlnlstracyę polską?

— W zrębach główinych, W oje? ództw a i Sia- 
rasfaw, jes t ona już przez posła R jm e ra  przygo­
towana. Pew ne t;udnośc i sp raw iały  przeciwień­
stw a dzielni co wo — w yolbrzym iane n iejedno­
k ro tn ie  przez jednostk i żądne k a ry  ry. Jak o  
nadam yrzaj w ażne u r a ż a m  dobro zorganizowa­
nie polleyl i  sądownictwa. Od czasów w ojny 
św iatow ej Śląsk przeszedł taki* piekło rozstro­
ju  i ucisku , że n astąp iło  groźne rozluźnienie 
społeczne. Spraw ne w ładz , bezpieczeństw a i  
sąwawitidliiwości w inne być pieiwozem  i objaw a­
mi, że k ra j tiem w ynękany w ielką  waiiką o wol­
ność, wchodzi na nc>we to /y  pokoju i praw o­
rządności. 0  i i i  zarządzenlo ostrych środków  
bezpieczeństwa ze strony władz wojskowych  
wpłynąćby m usiały na dalsze n zn am lętr len ie  
ludności, to właśnie sclldne i  rozważne władze 
cywilne będą uspokajającym czynnikiem pierw  
s*ej wag1.

— Czy istnieje na ćląsku  niebezpieczeństwo 
komunizmu?

— Politycznej organieucyi kom unizm u nl* 
należy przeceniać. Pod firmę „k o m u n zm " wy­
stępuje tam  przew ażnie tylko chwilowe nieiza- 
doMoleuie jednostek, lub  grup. 0  Ideowym pod­
kładzie niema mowy

— Czy Śląsk się odnieimoza?
Tak i to n ad e r w yraźnie. W  Katowicach  

na ulicach i w kawiarniach poczyna domino­
wać polszczyzna. Tak sam o stan  średni i ku- 
i.ueitm* uczą się na gw ałt po polaku. W-udac

do jak iego  stopnia nlem ieekeść 61 ątka była tyl­
ko sztucznym ^Okoctem, ni* licującym  z rdze­
niem kraju.

— Jak ie  będzie położenie Polaków  po tam te j 
tron ie  nowflj granicyT

— Tu gw arancyą będą p raw a  zastrzeżone o- 
bustronny m  m nieiszościum

Kraków, 3 styczn ia  
'\V szeregu spraw, związanych z  (reforma roi* 

ną i z „brakiem” ziemi dla nowych osadników, 
„Myśl Niepoćiegła” porusza kwestyę należyte­
go wyzyskania agrarnego okolic twóudzy w 
Grodnie.

RurazeiTznjąc LwiwidiBę grodz®' ńską, rząd ro* 
syjski wywłaszozy! piarćcień ziemi, szorOKOóci
około trzech kilom etrów  dokcła miasta, co sra* 
nowi 20.000 do 3C.OO0 morgów ziemi. Działo się 
to od roku  1912 do 1915. Rosyanie w tak ich  w j 
pa.dka.eb wykuipywali ziemię po cenach wygofo* 
w -nych, zaś włościanom stara li się udostępnić 
przesiedlenie do Jurnych okolic.

„Tymo?asem ludzie wiarygodni twierdzą, że 
cały pas ziemi, podlegające] wywłaszczeniu, 
pod twierdzą grodzieńską, jest obeon.e zamiesi* 
L a n y  i to nie tylke pr&ea włościan, leoz także 
przez właścicieli ziemskich. Podczas okupacyi 
niemieckiej wyiOSlj tam t°lwarki, a icb ^osia 
dacze twierdz*, że objęli ziemię z powrotem, po­
nieważ jakoby nie otrzymali co. Rosyan ani gro*

Kraków, 3 styccmm.
P oruszona w  ostatnich diniacb kw estya po­

w ro tu  reem igrantów  z  Rosyi, m a jeszcze jed n ą  
Mrom^, k tó rej dotąd nie poruszano z należy­
tym  naciskiem . F iaw d ą  Jest, że reem igranci 
pow racają w liczbie większej, niż się spodzie* 
warno i że należy tym rzeszom pom óóz na każ­
dej druJ®. 1 w atełk ind  środkam i w ich krzyż o* 
wej zaiste pow rotnej drodze dc ojczyzny’. Ale ze 
wschodnich kresów  sygnalizu ją  m m  jor muz* je< 
d c ą  k< lUMkwrncyę tego pow rotu.

Oto u  sk u te k  nieoczekiwanego napływ u *u- 
chodźców, srtu ac y a  j e «  groźna, ponieważ zara* 
za tyfusu, przez nich ziawdeuaona Już się pcja* 
wiła w województw ach: Paieskłem, B alostoc 
kłem, b «w^groda I i«m, oraz ag Liłwio fern-Łao. 
wej. Rząd polski, zawierając umowę z bolszewu 
kami, nie określił U ości w racających, których 
byłby w stan ie  przyjm ow ać codziennie pod o- 
płekę sann arna. W sk u 'ek  tego w szystkie nasze 
u rządzen ia  do w alki z eff idemiam: nie m ogą po* 
aoJać zadaniu

W edług przi puseca^n rządu , liczba uchodź* 
ców nie pow inna była przekracosić J.000 tygod­
niowo. Tym czasem  inspek to r naczelnego korni* 
saTyatu do w alki z epidem iam i w Boranowi* 
czach oblicza, że prze? t r a  tylko e tap  baranc- 
w icki od poazątku lipca dio początku g rudnia 
przeszło 306.000 ludzi, czyli więcej, niż 10.00C 
ludzi tygodniową, Tc spowodowało zupełne po* 
p eu d e  naszych u rządzeń  eep o w y ch . zwłaszcza 
gdy n a s ta ły  chi ody i bo.szewicy naonęli ra m  

j na/-Byłać em igrantów  zupełnie wyneaenpf.nych, 
! chorych, a  naw et zanerłych. ŚmfiierłelnośC wśród 

wychodźców podczas liutopada do  2,5
| procent. Baaakl i seipilalr w B aranow iczach za* 

pełniły się do tego stopnia, ż* arzena było kil- 
kakretn ic  znieść obow iąaująaą kw&rantaminię 
przeciwko choderze, zaś o  .czternastodniowej 

' k w aran tan n ie  przeciw ko tyfusow i nav.et my* 
I śleć nie było można, chodiaż przybywający a  Ro* 
I syi najczęściej 7Todlegf.ją zakażaniu

Skutek tego jes t taki. ie  aia Kredach już dzi­
siaj szarzy »ią zm aza ty fusu  plam^t&go zwła* 
szcza, że za czasów byłego nt n istra  Raczkiowi- 

i cza i zupełnego b raku  opieki nad granicam i

— Ą zatem  pan Poseł n a  przyszłość Śląska 
za|patruj7 się optyro^stycŁnie?

— Stan-owczo. P olska jednak obsjm ując G. 
ŚJlask, m usi sobie w całej polni zsuw ać sprawę 
z jogo v. ysokicj k u ltu ry  gospodarczej. Przyszły 
rozwój Ś ląska la i ży od tego, z czem P o tska 
do nieg » przystąpi. Jeżeli Ś ląsk będzie w niej 
w idział drogę do swego gospodarczego rozwo­
ju, jeżeli przem ysł śląsk i zniajdzie rynek  zbytu 
d la  swych to p o ró w  w tedy przyszłość będzie ja ­
sna. W arunk iem  tegc nicodzovvnvm  jegt jednaik,

, aby u  n as  nad  b lahością fcaWBów iapanoiv.ał 
j k u lt pracy 1 pray<orząanosc^. IV te j t fi«lkle] a.

poce pokoju  i pracy, która t*raz dla Pol- 
I ski aię rozpoczyna, pow irlea  Śląsk stabęć a*  

pierwc*.em miejscu.

rządowej do odebrania.
jemnej Skoro jednak m a być u nas f u r r w i .  
dizori reform a rolna, na zajadzie  k iorej tysiące 
si-edzib rodzin  polskich m ają  uledz przymuao* 
w emu wywleazczeniu tem bardzi-ej należy dbać 
o to, aby spuścizna po najeźdźcach, ualtłąca  
■i«, rządowi palskiemu, nla dostała się w  r*oe 
niepowołane. 00 unieazczęśJiiwiać „/j^reg ro ­
dzin, skoro rząd polaki nic odebrał nawat rycb 
. lem. które mu się prawnie należą. Grodno prze» 
azlo w ręce polskio od Ntumców w 1019 roku, a  
dotychczas nie uczyniono nic, azebą rzecz cw> 
tp iaw dzić, chociaż w naszej a.rmii s ą  o 'icero  
wie, k tó izy  zn a 'ą  “.prawy grodzieńskie jeszeai 
z  czasów xx*yjskioh. Jeśli chodzi o ekam isye 
cnłopów naDjrv ającvch ziemię n a  kresach  z ko 
ilaściix dla państw a pols.kicgo. nasze inspekco* 
ra ty  ptx>w irncyonalne w y k aarją  przedziw ną spr 
wność. Gdy zaś należy sprawdzić prawowitą 
wifiBnoćó Rzeczy*M»*politeJ Polskiej, sprawa cią­
gnie się od dwocL lat, tez  widomegr rezul* 
tam .

„Polecamy to uwadze mini-steryum wojny, 
które je s t w tej sp, uwie najbardziej zaintere* 
sew ane”. .n*.v-j ;**.

. państw a, ty lko zn:kom? część uchodźców* prz* 
bywała, granicę legalnie. Pod Sroutganiaini °ei** 
dli .0 tlę  uk'->ło 2000 uchodźców 3 ftotyj, a za tti 
s ik a n ia  służą im zdemaanki i oacopy dav.nej mi** 
mleckicj linii obronnej. Skupkmie, nędza 1 b-uid 
tych ludzi są tak  okropne, a najbliższe e®peiU> 
i la /n ie  tak  odległe, że żadine kolum ny dezyn­
fekcyjne n ic tam nie jj*waózą. Również w bło» 
tach  pińskich między Pińskiem , Kckryniem  1 
P m ia n ą  im  jdu)* się auitkir skmps'1  io retnnś 
prantów , bndąos ogniskiem zarazy. Te U n >  *it 
dzieje puć Grodnem. "WOJkowyskaml. Gród- 
k ien  i  Krynkami, czyli na  sam ej granicy PoisJ j 
centralnej.

A tymcM-^em etapy  dostai-ozają wciąż nowych
i nowych uchodźców E tap  w Grodnie, arawaze 
jurzpipełnioiny, mógłby pomieścić 150 ludzi, a  
p rzygarnia 300. E tap  w W ilnie przedstaw ia się 
jejzoze gora.j.

Pólożuaie naszych Łntaós , s  w awięeku z nl 
m i Polski śa-odkowej, jest tak poważne, że na* 
czelny lekarz i  szef służuy zdrowie frencusJUe|j 
misyi wojskowej, a  zarazem  człcnek koonisyi do  
w alki z epidemiami Ligi Narodów, wielce nam 
życzliwy doktor G autier, ałożył swym władzom 
raport szozi.gółowy o stan ie  samitamym powr* 
cają/eg-c w ychooźtw a i niebezpieczeństwie s t ą l  
wyniacającem. R aport ten kończy się ra&lępu* 
jącern  twioudzcniam:

„Poprawa zależy głównie od d>bnj to U  w! adr 
bolszewickich Rząd r® l» i czyni wielkie i ko* 
sztowne wysiłki, ażeby opanować niebez.p?:czeń 
sitwio, ze k tóre nie je«t <*ci'powie>dziiaJny. Zawle* 
cz^ną do Po’Jkl zarazę tyfusu plamistego i po* 
wrt* o ego można usu n ąć  tylKb w  tym  w ypadku, 
jeśli ruch  uchodźców będzie znacnnie ogran i­
czony. N aliźy się spodziewać wzrostu epidemii 
w ciągu najbliższych miesięcy. O rganiaacya ba­
raków  i szpitali obciąża rząd  polski nadTiiżyczaj 
nymi w ydatkam i. W tych wypadKach w W ika  
polityka oszczędnośćiows moi** spowouowuć 
katastT>tę. Że ra s  -półcienie ra .d u  polskiego jes t 
trudne i brak obrony san itarne j w schcdu Poisl- 
może stiwon-yc olbrzymie niobezipieTzeńs wo dCa 
w szystkich narodów Europy — byłoby pożąda* 
ne, ieby wsaystkle fundusze komisy! epidemi­
cznej Ligi Narodow po w nusien iu  w kładów

Wyzyskać twierdze Gro dna i
30.000 morgów ziemi

sza .
Są to  raerzy awykłe podczas asw iorucny wo

Zaraza na kresach wschodnich.
C holera i tyfus. —  L ig a  N ercuo w  musi wspom óc Polskę oałym funduszem ha 

w alkę z  epidemiami. —  O  a*oyę sam opom ocy.
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przez Francyę i H iszpanię, zcstaly użyte wylą* 
cznie na ten c e r -.

Jest, to jednak tylko, że tak  powiemy, zewnę* 
trzna s eona akcyi ratunkow ej. Liga Narodów 
pc w inna nam pomódz, musi pomódz i napewno 
pom cż:. zarówno ze względów ludzkości, jak  
we własnym interesie. Ale z tych samych wzglę* 
dó-w m y sami m usim y rozwinąć najenergicz­
niej łza akcyę ratunkow ą. Zarówno rząd polski, 
jak  społeczeństw o polskie wysiłkiem sam opo­
mocy m uszą odrazu przystęp ie do czynienia 
wszystkiego, co można, abv zwalczyć zarazy na 
kresach wschodnich — zarówno dlatego, że 
przez to niesie się pomoc walczącym rodakom , 
jak d la  ego, że w ten sposób broni się przeić 
groźną k lęską ludność całej Rzeczypospolitoj.‘

Tyfus plam sty 
już we Lwowie.

L w ó w , 2  g r u d n ia .
Jak  sćę dow iadujem y, chorzy repatryanci, 

pow racający z Rosyi, a  szczególnie z  Syberyi do

I
Lwowa, k tórych  liczna nieustannie się pomna* 
ża, zapa la ją  prze .raźnie na ty ius plam isty.

Z powodu b. aku szpitala epidemicznego, pa* 
wilca dla zakaźnych jest już przepełniony. Znaj 
duje się tam około ICO rtp a lry an .ó w  w leczeniu 
na ly lns plam isty. Zarząd pawilonów odmówił 
już dalszego przyjm owania mężczyzn i posiada 
jeszcze tylko pew ną ilość miejsc d la  kobiet i 
dzieci.

Wobec tego. iż tram sporty z uchodźcam i na­
p ływ ają do Lwowa w dalszym  ciągu, a w każ* 
dym transporcie znajduje się pewna ilość cho* 
rycli zakaźnie, władze zdrowotne znalazły się w 
poważnem położeniu.

W ostatn iej chwili wyjednano u  w ładz w oj­
skow ych zezwolenie przyjm ow ania tych cho= 
rych  do szpitali wojskowych.

W ostatnich dniach stw ierdziły o rgana sani* 
ta rn c  k ilka nowo powstałych ognisk ty fusu  p la­
mistego w śród mieszkańców L w 3wa. Jak  docho* 
dzenia wykazały, zaraźliw ą t.ę chorobę roznoszą 
po mieście chorzy uchodźcy. W ładze san itarne 
poczynimy już odpowiednie krotki, aby ZApobirdE 
dalszem u szerzeniu się tej choroby.

Została tylko czerezwyczajka...
Kraków,

Bolszewicy lik w id u ją  pospiesznie swój pro­
gram  społeczny. Czyinsą to j.uż U-iaz naw et bez 
obslonek, jaw nie  i z zndizm ta ją c ą  szczerością.

N ajlepszą iiluatracyą togo s tan u  rzeczy są gło­
sy  prasy  sowieckiej z o sta tn ich  dni.

I lak  ^P raw da", o rgan  cen tra lny  sowietów 
pasze: „Koszta u trzy m an ia  adminisfcracyi fabry­
cznej i  refootników przew yższają w artość pio- 
dukcyL Trzeba więc było odrzu-cić system  opła­
ty  p racy  wiedliug czasu pracy i uzalstnić zapla. 
tą od efektów prwcy. Dalszy cdąg rozw oju tego 
dośw iadczenia doprowadzał do  likwddacyl o i-  
mfogodzinuego dnia roboczego i przedihjżon ia  
go o 2 godziny.“ v

in n y  ragan  bolszerad-cki „T rud”, ogłasza zno­
w u pc stanow ienie w szechrosyjskiej konfcremcyi 
ttry fo w e j, że „najlepszy system , mogący pod­
nieść.. p roduktyw ność pracy, jeet system  ak o r­
dowy w różnych łormach.**

Niem niej ja sn ą  je s t szczerość bolszewików w  
odn iesien iu  do ubezpieczenia bezrobotnych. Ten-

3 stycznia. . że „Trud" oznajm ia, że ,>cała n, ew ykwa lł- 
r  ! fikow aua m asa w yrobników  jest balastem  so-

c y a l i s t y c ^ n e r j o  przem yśla i na państw ow e n- 
! bezpieczenie nie zasługuje."

To sam o zresztą oświadczył — jak  wiadom o 
— Lenin na ostatn im  zjeździe kom unistycznym  
w  Moskwie, rzucając  równocześnie hasło po­
w rotu  do handlu , opartego na pieniężnej pod­
staw ie i do organizacyi n a  w yłącznie k ap ita li­
stycznej podstaw i?.

Bolszewizm, jako  p rogram  społecrany, „pań­
stw o robotników '', ja.ko wcielenie tego progra­
m u — już nie istn ie ją . Ze w szystkich „zdoby­
czy" rewolucyi pozostała w ięc tylko — — 
w szechw ładna Czerezwyoaajka, jak o  w łaściw a 

! podpora w ladzy garstk i fanatyków , chcących 
się za wszelką cenę utrzym ać przy rządach. 
R ew olucja  społeczna w Rosyi skończyła się, po­
w racając  do punk tu , z którego wyszła, pozo­
staw ia jąc  zastrasza jący  obraz zniszczenia i  de- 
moradinacyi.

Co sie działo z marka w r. 1921 
i co z nia będzie!

Kraków, 3 stycznia.
Bok ubiegły był okresem  zarówno najw iększe­

go upadku  m ark i polskiej jak. leż dość nagłego 
w zrostu  jej kursu .

Obraz tego w ah an ia  się k u rsu  naszej w alu ty  
przedstaw ia dość dokładnie następu jąca  tabel* 
ka, wskaizujgica stosunek m arki polskiej do do­
la ra  i m a ik i niem ieckiej w ciągu poszczegól* 
nycli miesięcy r. 1921:

1 styczeń 
1 lu ty  
1 marzec 
1 kwiecień 
1 maj 
1 czerwiec 
1 litpiec 
1 sierpień 
1 wrzesień 
1 październik’
1 listopad 
1 gnidizień 
31 g rudn ia

Zestawienie to  w ykaauje szalone w prost sko* 
ki ku rsu . Oks es maj -p aźd ziern ik  w ykazu]# naj­
szybszy spadek m arki polskie], po październiku 
następnie ogrom na popraw a jej kursu , k tó ra  w 
s tesu n k n  do dolara i  marki niemieokiej, utrzy* 
o uje się bez więkaziej zm iany do  końca roku. 

'A' rezultacie, gdy m arka niem iecka 1 stycznia 
>921 s a l a  8 i pól m aiek  polskich, dnia 31 gru* 
dnia — 15 i pół, podezis gdy w październiku 
osiow ała już 56. Teraz więc m arka niemiecka 
jest u nas cztery razy tańsza, niż była w p a i 
d zh rn łk u , a tylko dwa razy droższa, niż była w 
styczniu 1921. W stosunku do dolara popraw iła 
de  m arka pciska m niej, bo gdy w październiku 
bla-ciliśmy za dolara 7500, teraz płacimy niecałe 
rzy -iysiące, tj. 2 i pól raz a tamwj; w każdym  

i jzi? jednak jeszcze 5 razy drożej niż w siyczniu 
M?!. ro Je b n ie  jest i z inneimi w alutam i.

Oczywiście, że te skoki naszej w aluty wpły*

Dolary Marki mcm.
600 8.50
775 14.—
870 1 5 -
800 13.50
820 13.—

1020 16.50
2000 29.—
1950 25.—
2800 34.—
7500 56.—
3000 18.—
3500 13.—
2900 15.60

nęły ujem nie na całe  nasze stosunki goapodar* 
cze, k tóre w ym agają pized ew szysćkien spokoju

naw et pożądana — jak to tw ierdzi min. skarbu 
M ichalski — niż dalszy wzrost jej ku :-*.:. A ra d  
chodzącym  zaś reku  stosunki gospodarcze zda

J a k ż : bo-wiern przedstaw iają się przyczyny 
gospodarcze tego ,-pa.iku w aluty  w przeszłym  
roku  i dlaczego one to teraz spowodowały jej 
wzrost, względnie m egą spaw Jow ać ustalę, 
nie?

Rozpn częliśm y rok 1921 niby pod znakiem  za­
kończenia wojny, pow rclu Jc  czasów pokojo­
wych. W ojna się skończyła, j ; dnekże pnm.mo 
zakończania wojny drożyzna zam iast spadać, 
ros a i to w niesłychany sposób.

Dziś n o żem y to wyt, omaczyć w sposób b ar­
dzo prosty. Oto .-kończyła się wojna, e lf ra ­
chunki za wojnę były nleze.Fltccne. L nas przy­
szły jeszcze do p łacenia rachunk i za a j  row i/a  
cyę z zureayk . R um unii i t. d.. a rm ii także je ­
dnego dn ia  nic m ożna było rozpuścić. Skarb 
wiięc pom imo skończenia wojny w dalszym  cią­
gu m usiał p tro s ic  duże, a  naw et zwiększone 
w ydatk i Trzeba było coraz więcej drukow ać 
m arek  i rzucać je na rynek k ra ,jo ry  i zag ran i­
czny na zakupy w alut obcych, k; drom i płacim y 
w szystkie rachunk i zagraniczne.

Na tein jednak  nie koniec.
Przem ysłowcy, kupcy, w ieszrie wszyscy z 

chw ilą zakończenia w ojny wzięli sio ao porząd­
kow ania j odbudowy swoich goscpodswitw i 
prz-edsębiorstw . Zaczęty się v.śąc wzmożone 
zakupy nc.aaz.yn. surowców ■ różnych tow arów  
zagranicznych Oczywiście znów nzoicalo się na 
rynek  coraz więcej m arek, zwiększa! się popjd 
n a  w alutę zagraniczną.

Jednocześnie przem ysł z zakończeniom  w oj­
ny n.-Uistj-ł pi zejść pew ien okres przes lenia, do­
stosow ania fab ry k ac ji. A rm ia w czasie wojny 
prócz a rm a t i anrunieyi zu yv a m asę różnych 
tow arów  n a  um undurow anie , w u j ,  uprzęż, ży­
wność i t. d. Z ustan iem  działań  w ojennych 

i p rzerw ały  się zias dostaw y rządowe.
Przem ysł i cała gospodarka m usiały  się do­

stosować dc nowej syruacyi i. i stu tnie- osia- 
tniim k w arta le  reku  u b rg le g c  zaczęty się do­
stosowywać.
L istopad i grudzień w ykazu ją już uspokojenie, 

i to zarówmo w gospodarce państiwomiej jak  i 
pryw atne).

Możemy sobie powiedzieć, żeśmy już nnogól 
p m v r l i  chcrobę ,.pow ojenną" przy najm niej w 
jej naioisitrzejszem stadyrr.m. Teraz na>iaje okres 
OEdrowienia. Prześliśm y już  w loku ubiegłym  
najsiln ie jsze w strzą śn ien ia zarów no w ew nę­
trzne, jak  re-Ar.ętrane, zarówno gospodarcze, jak  
polityczne. Teraz m am y je już w szystkie pra­
wdę poza sobą, w łącznie z za ła tw ień :em sp ra ­
w y G. Ś ląsk a  i u trw a len ia  pokoju z Rosyą. acz­
kolw iek niejedno je-szcz? zapewne będziem y
m usieli nrzetrzwmać, to jednak  m aiac

i - juz wy­
tkn ię te  to ry  pracy i p racu jąc  w tym  „pokojo- 

i równowagi. Ta równo-waga, to stabilizacya czyli i w ym “ k ierunk ii z wj-tężeniem, gospodarka na- 
nstalen ie  k u rsu  m arki polskiej, bardziej dla nas j sea. moż-3 napraw dę przyjść do zdrowia i zape- 

się nam  w łaśnie obiecyw ać tę  stab ilizacj ę. ■ winić także zdrowi * naazei w-ałucie.

„W ofnaFrancyizAngllą 
1 Ameryki z Japonią".
Wells znowu „^rzewldu e1*. —  Okropności przyszłej wojny z powiet za. —  
Aeroplany nad Londynem i Paryżem. —  Bomba do spalenia i wytrucia 
całego miasta. —  Jaoortczycy nad Nowym Jorkiem. —  Fabryka śmierci

Kiaków, 3 styemma.
K onferencya pokojow a w W aszyngtonie to­

czy się swoim torem , a  spraw y w ojenne — swo­
im. Sztaby generalne, w ynalazcy oraz mężowie 
stan u  i publicyści zaprzyjaźnionych i konferu ­
jących narodów, nie tylko m yślą o tom, że 
ptrzystzła w ojna m iędzy „przyjaciółm i" toczyć 
sdę m oi# — ale d ru k u ją  już naw et rozw ażania 
n a  tem at, Jak się ona będzie toczyła. C h arak ­
terystycznym  tego przykładem  są wywody, pi­
sane w piśm ia „M anchester G uard ian" na m ar­
ginesie n iejako konfercmcjd w aszyngtońskiej 
(z k tórej jest korespondentem ) przez Wlanego 
publicystę angielskiego W ellsa, zarazem  głoś­
nego (a znanego dobrze i w Polsce) a u to ra  po­
wieści fantastycznych z przyszłości ludzkości. 
W ells przew idział w tych powieściach, jak  o- 
k ropną w ojna być może przy cudach współcze­
snej techniki. Teraz przew iduje dalszy rozwój 
tych  okropności, ,,gdyby“ — stało  sdę to wszy­
stko, co się jednak  stać może...

W jednej z ko respondencji snuje W ells przy­
puszczenia, co by było. gdyby „F rancya za -fa . 
kow ala' Angl ę‘‘ 1 gdyby „A m eryka i  Jap o n ia  
prowadziły ze sobą wojnę".

Gdyby w ielkie m ocarstw a, wyżej w ym ienione 
chw yciły znów za. oręż — chociaż, mówi W ells, 
jestto  narazie  nie do pom yślenia — nie trzeba 
•puzj-puszczać, że te wojny toczyłyby się tym sa­
mym  trybem  co zapasy osta tn ie  (1914 -191S). 
W ielkie arm ie, siedzące w okopach, a m ające 
po za sobą o lb rz jin ie  parki arty le ry jsk ie  i a tak i 
tanków , to już wszystko dzisiaj przestarzałe 
m etody w alki.

W przyszłości głów nym i czynnikam i w ojen­
nym i będzie oddziaływ anie n a  n astró j ducho­
wy w roga um ieję tną  propagandą, doprow adze­
ni? go do ru in y  ekonom icznej i afak .1 powietrzne, 
k tóre słana *ię orężem najniebezp eczniejszym . 
O statn ie la ta  w ielkiej wojny dały św iatu sia.be 
zaledwti? w yobrażenie o tern, czem tak, a tak  
pow ietrzny być może. S trony w ojuj*ce nie po­
siadały  ani dostatecznych funduszów , ani wy- 

j starczającej energii, żeby ten groźny sposób 
i w alk i należycie w yzyskać.
I W w ojnach przyszłych rlów nem i silam i będą 

nie arm ie  lądowe i wielk o dzia a, lecz sam o­
loty f flota. S tąd  ludzkość liczyć się m usi z 

( bardzo Lc/nenii e im iam i w elkich sam olotów, 
uzbrojonych w olbrzymi* bomby z iak n a ib a r.
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dzipj zabójczą zaw artością . M ożna być pewnym , 
że w wlągu trzech lub czterech godzin po wypo­
w iedzeniu w ojny m iędzy F iaao y ą  i A nglią Ba 
m oloty naładow aue bom bam i, pełnem i gazów 
wybuchowych, tru jących  lub podpalających, 
p rzefru n ą  przez k a n t l  i  k r ę iy i  będę nad  ulica­
m i P aryża i Londynu, albowiem speoyainością 
w ojny p o t.irtrzn e j jest, że niem a w niej fron­
tów an i ta k u c z n  j lin ii granicznej czy zapory.

Jal.kolv.riek w ydawaćby się mogło, ze Jap o ­
n ia  1 A m eryka są zbyt oa s.ebie oddalone, by 
mogły prow adzić wojnę pow ietrzną, W ells m nie 
m a jednak, że niienia dla sam elo.óv zbyt od­
ległych do przebycia przestrzeni. „Będzie to za­
toru ty lko kw estya dn i zam iast godzin, zanim  
dzieci w Tokio i  Sau F rancisco osnu ta zostanę 
obołkam l tru jący ch  gazow“, w zzystk to  Kloty na 
świecie nie zdołają przeszkodzić należycie przy 
gotow anej Japon ii, „ t r i 'mąć do nieosłoniętego 
p u nk tu  w K aliforn ii lub n a  wybrzeżu m eksy- 
ttańfikiem i utwoazyć tam  czasową podstaw ę 
statków  napow ietrznych

ró w n ie  łaawo uczynić to będzie m ogła Ame­
ryka w sto su n k u  do Japonii.

Wojna, pow ietrzna m iędzy A m eryką a Japo 
m ą  nie będzie m usiała ograniczać, się do brze­
gów Oceanu Spokojnego. O ile Japon ia  zechce, 
nic jej nie przeszkodzi przedostać się drogą o- 
k rężna pro** A tlantyk do  Nowego Jo rk u  i trw a­
łość „drapaczy nieba." w ypróbow ać k ilkuiono- 
w em i bom bam i.

„Nie usiłu ję  naw et" — kończy W ells — „na­
szkicow ać skutków  ekonom icznych ataków  ło­
dzi podw odnych n a  okręty i napadów , przy po­
mocy szpiegów i zdrajców , n a  m osty, fabryki, 
sk łady , sp ichrza zbożow e, porty  i t. p. w k ra jach  
walczących. Jeżeli takie d z ia łan ia  w ojenne me 
■są jes zcze możliwe do w ykonan ia  teraz, za uce- 
anem  Spokojnym , będą z pew nością w ykonalne 
z« lat dziesięć.-1

Całej gruzie przyszłej wojny zapobiegnie -  
ad rn iem  W ellsa — silne przym ierze w ielkich 
m ocarstw , k tóre utworzyłyby zorganizowany po­
kój i ustanow iłyby wdipóiną konJsyę w ykonaw ­
czą, celem przestrzegan ia  ścisłego w ykonyw a­
n ia  postar owioń aaw aitego  przym ierza.

Zanim  zaś zapanuje tak i błogi pokój, w Eds 
gewood, nieopodal B altim ore, s tan ę ła  podazad 
wojny największa na ćuU cie fabryka razów  
trujących i  w y tw arza ła  200 ton śm^eretonoś- 
nyoh gazów dzienni*. Dzto piaeuj© z m niejszą 
MMuuziLą w ydajnością , nis-miu?j jednak jes t 
•tato w  pogotowiu, a wyroby tych  zakładów  są  
ciągle przez specyalistów 1 ulepsz m e . Jednym  z 
U a js tn fz n i ej szych w sk u tk acn  gazów jeet t. uwi 
Jaw le y t"  w ynaleziony przez N ew landsa, w uni­
w ersytecie kato lick im  w W aszyngtonie, a udo- 
akcniilony przez profesora un iw ersy te tu  północ­
no-zachodniego, Lee Lew isa. S k łada  się z ace­
ty len u  oraz roztw oru arszen iku  z chlorem . 0 -  
pow nadają, że „lew isyt" przenika każdą maską, 
pm dostaje *dą do otata, do płu* I spala «tiarą 
zarówno w ew nątis jak ł  w  wnaurz. Uważany 
jest za głów ny oręż w przyeałej wojnie, albo­
w iem  n u co n y  na m iasto w  bombka czy też przez 
wielką sikaw kę, u iu i  s  w ielką asybksód, ealą  
ładnoćć.

W  fabryce, o k tórej mowa, w yrabiane są obe­
cnie bomby, zaw ierające tonę najgioźnii-jszej 
m atery f wybuchowej lub gazu tru jęccgo  czy 
durzącego. W ielk ie  sam oloty z k tórych  każdy 
bymy zaopatrzony w k ilk a  tak ich  bomD, z ła ­
tw ością ibuizyć będą w ielkie m iasta i tępić 
ludzkość.

W yrabia też fabryka i środki obroem •. W 
dwócli hermet} ez-nie zam kniętych pokojach od­
byw ają się próby siły mc-rderozycn gazów — 
poddają Uę tym próbom ochotnicy, z pośród

rzeszy robotniczej, /.a spec /a lnem  w ynagrodze­
niem, a o b s c ^ u j i i  e h  p p z c .-ż: onno fachowcy,
którym  zam knięci sy gi.a.lizują oddziaływ anie 
gazu, objav\ iające się om dlew aniem  lub  m dło­
ściam i.

Cała fabryka w ykasuje  jaskraw o pomysto- 
wość ludzka w dziedzinie m orderstw a i grozę 

i przysizł j w ijny. k tóra dosłownie „wisi w po- 
j wictrzu". pomimo wszelkich konferencji poko- 
| jowych.
1

Przepowiednie paryskiej wróżki Teleme. —  Powodzie i strajki. —  Nowe 
trudnoćci z Niemce mi. —  Niespoaziar.ki wiosny. —  Pomyśiny horoskopy 

aia całej Europy.
fcltolioa F raneyl potiadfe zwyczaj daw ania przo 

powiedni w przeddzień Nowego Koku Lwyozaj 
ów stał się powoli tradycyą. Rokrocznie znako* 
m ite wróżki paryskie zabierają głos, aby zabły­
snąć sw ojem  jasnowldztw em  i po info”Tno*wać 
cały św iat o n a j ważniejszych w ypadkach, k tó ie  
za jdą  w c ięg i najbliższego roku. „Petit 
sien“ przytacza wywiad, k tó ry  uzyskał c.d zna* 
komitej — jak  twierdiu. — w różki paryskiej, p a ­
ni Teleme.

} CÓŻ UKRYWA W SOBIE ROK 1922 ?
Pani Telrm e przepow iada, ze pierwszy Kwar< 

ta ł 1922 o k u  przyniesie wielkie mrozy, deszcze 
i  r&w]dzi*, W scelako owe opady n ie wpłynę n< 
jemme na pirzysole zbiory. Stoeuna. ekonom'cz 
na pozostaną nadal trudne. powodując zamle- 
*zki i Strajku. Równocześnie oedą istnieć dalsze 
trudności mdceekaniowe. Jednakowo® władze pu 
Uliczne nie będą się w żadnym  w ypadku ucie­
kały  do użycia siły, celem zachowania porządku, 
Przeprow adzając n iektóre oszczędności rząd bę­
dzie ulepszał poczty, telegrafy i koiej. Co się ty* 
cay zd iow ia publicznego, to  pozostaw ia'; ono 
będzie wiole do żyozm ia. Kiwana! t  <n będzie 
•ayzególnie złym  d la  kobiet, KwawUU pierwszy 
charakteryzuje a tm otieia  pokojowi, jaknajlep* 
sza ptzyjażó Anglii z Fianoyę i  nowe trudności 
z Niemcami. N astąp ią liczne reform y adm ini­
stracy jne, z k tórych  płeć p iękna niekoniecznie 
bedzie zadowoloną.
W IOSNA PRZYN IESIE W IE L E  NIESPODZIA 

NEH.
tw ierdza aałej pani Teleme. Ton drugi kwartał

będzie mocno burzliwy. N ieustanne zmiany a* 
Unosferyczne radykalna agitacya. wreszcie 
zmiany m inisteryalne. N astąpią daleflco idące r< 
foornty deinokratyozne.

K w artał trzeci rozipocznie się pod leosw m i 
ausp.cya ui. Podniosą się dochody publiczne, po 
u p szą  si 2 podatki, a  ktaaa robotnica* otrzyma 
Wiele ulg. N atom iast stosunki handlow e z zagra 
nioą n apo tkają  n a  p /w ażne trudności. Liczne 
m ałżeństw a, znakomity stan  zdrowotności. Try» 
bunały  sądowe zawalone będą sprawam* o oszu­
stw a i niedozwoloną spekulacyę. Cstużni ki.nazs 
ta l ubogi w w y p a ik i imerosujątce. Na uwagę w 
ly ir czasie zasługuje wzaost i kryzyt nocalużnde* 
n ia obyczajów.

Dojrzawszy uśm iech Dowafcolenia n a  twarzv 
dziennikarza, pani Teleme obruszył* się.

„ASTROLOGIA NIE JEST FRASZKĄ,
— p o sied z ia ła  surowo. — V szywko, ou mówi 
łam, jr.wt poważne, pochodzi bowiem z obserwa* 
cyi księżyca, M arsa i  Weneoy W ogolaouc* dla 
Fran*.-yi roti 1922 oędzie kotisystny Anglię iUb 
po tkają  ciężkie truclnośc: ekonomiczne i niepo­
wodzenia polityki zewnętrznej.

D lr Suanów Zjednoczonych pani Teleme prze> 
powiada jaknąąlApazy pnzobug ap*'aw publicz­
nych.

Najciem niejsze je s t jednak  n  bo  nad Niero- 
cami. W Portugalii będą lozruchy... W Hiszpa* 
nii -am ieszki reiwoJucj jne. Poaaten i/szym ko 
będiće w poiiządika... Naiachcckący rok będ^e  
•to Ea.vpy  D M g li pomyślny.

Od mumii egipskich do pani do Pampa dour.
Perfumy w dawnych

Kroku w, « stycŁflia.
Przed parą dniami Bamieadlmiuy mtoimacye, 

wtajemniczające czytelników w sposooy fobryżo- 
waoia w.-pólcMenych perfuii, we Francyk Oueciiie 
prafnimny eołnąć się e jtecz, b f  wykazać, że ta- 
jemnicu jierium, mająoyck diisiaj taa wielkie sa-

[ nowycn czasach.
losowanie, sięga bardzo odległych czasów. Swoim- 
poozątk en sięgają one zamierzchłych wieków lrdz 
kości, a ózisie.izy rozwój i popularność zawdzię- 
nza,4 prawie w y łączn ie ... kOKieteryi kobiecej. 
W Europ.e oczywiście znane są stosunkowo od 
niedawna. Domowy użytek olojkow i maści ro
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Sąsiadka.
Comodya w 3 aktach T. Jaroszyńskiego.

Komdeya łalouowa, naprawdę wytworna a  lek* 
ka — typ przeważający w literaturze frjncus* 
bkiej, — u nas należy do rzędu zjawick hadzu y* 
czaj rzatUich. Przyczyn tego stanu rzeczy lepiej 
nie dochodzić. Za to pojawienie się jej na bcenie 
wita się z podwojną przyjemnością.

Wznowienie „Sąsiadki" dla dzisiejszej publi# 
czn<xłci Jest prawie nowością — l to w rodzaju 
bardzo pożądanym, bez narzucorego z góry za» 
mlaru, koinedya Jaroszyńskiego uczy dobrezc 
smaku i harmonii. — jest doskonale wychowaną, 
nez żadnego wysiłku ucnodzenia za nią, — nie* 
,ib pogodę życiowego optymizmu, jednak bez na* 
iw ności, ktćraby raziła nasu wyrooiony, zaswlni* 
czy sceptycjzui. A przjteto wszystkiem jest świa* 
mie zrobiona.

Prostolinijna akcya ukaruje nam dobrjch zna. 
jomych ludzi przeciętnych, — w światłe życzll* 
wej pobłażliwości, kierowanej mądrością życiową 
Bf-z ogródek malując śmicsznosiki i słabostki — 
wydobywa na jaw takie sympatyczne strony na« 
tury ludzkiej, jakich sami nie przeczuwają. Dzieje 
się to zaś n i; drogą b ierngo  trwania w przypad* 
kowej cnotliwości, lecz przez świadomy do niej 
powrót, po małej niewygodnej wycieczce na bez* 
drożą, — jak ta, która się prz\ darzyła pannic 
Stefanii, znakomicie urozmaicając małżeńską idyl* 
le. W gruncie rzeczy przygoda okazuje .‘■ię nie*

; słychani* pożyteczną, t  nosząc w  todłą pot rat a 
grożącą młodej parze rychłym  prz**svtem, szczyp.- 
tę pieprzu i soli, jaku konieczną przyprawę, l a  
sw ykła  hiatorya zaaranżowaną została o ryle ory* 
ginainie, ze nńe mąz, le* z mtoda żonka uczuwa 
w jego im ieniu nieprz partą potrzebę zerwania 
owocu ż drzewa wiadomości złego i dobrego.

Krótao n.ówiąe, pani Zofia sama siaje się lni* 
cyatorka intrygi, w ysyłając do Stefana Ust, pod* 
piaaiu łmlenierr> „sat-ia^ki" śpiewaczki operetko 
wej, z wyznaczeniem  schadzki. Po pensvonariku, 
pewna siebie, i  nowego tryumfu, —  pani Zo(!a 

! — g&T próba sawodai i  m ąż rzeczywiście wpada
w sidła, umiejącej w y k o rz y s ta ć  sytuacyę awantur* 
Dicy — zaczyna „w ielk n  ecepu" j ąkładabie wi* 
ny na w szystkich pró<-z »*el według niesjnier* 
celnych zas»d kobiecej icgikf.

Na scenę wkracza omu! że nie dram ii —  któ. 
rv mógłby naw** stać się nim naprawdę, gdyby 
usłużny fakt ni© nasunął w sam  czas „Kolegi z
Paryża,, —  *» tyle w łaśnie posiadającego «nn*
joraość ork inów żyd a , jego k-urzków i wytry* 
chów, o  ile  „Panu architektowi" brak w tym
kierunku najeleonm larniejszego doświadczania.

Ten Eustachy jest mi*1rz»vv„kc postaw:oną fi* 
gurą, którt ma u-asaclnioną pretensvę do uoso. 
btenfa skończonego typu. Kreatura z i>od c'em nej 
gwiazdy a Przecież bardzo lodzKą, o kośku
z gutaperki pozwalającym  mu wynonyw ać wszcl* 
kie ew olucye etyczne z łatwościn cyrkowego 
akrob:i.ty. N ie je.st to popularny „ćżafny cl arak* 
ter" lecz kon*pletny brak ejlarakleru. czota nic 
ty le 'm ied z ia n ;, co r.upilna be/czelność, tak spn* 
kojna, żo niemal imponująca s\vf< konsekwencyą 

i i niemożnością zbicia z trapu. Ta auggi-stywna

siła każo ludzioni, którzy ani przez chwilę nic 
mają żadnych złuózeu co do jego moralnej isto* 
ty _  tolerować go do końca, jak jakąś nieuni* 
knianą konieczność. — w danym razie nawet ao» 
broczynną, — jakieś zjawisko tak skończone 
mo w sobie, że teuissm em zyskuje prawo byiu.

Ean Uusiachi, to zarazem „podczlowiek" i 
..nadczłowiek", okaz z umiłowaniem obserwowany 
przez autora. W danvch okolicznościach nodja* 
dek szczęścia rodzinnego i znów — za siecyalną 
opłatą — jodyny jeo'inik. 'który je potrafi na* 
prawić i skleić *ak gładko, że zapowiada się 
:rw»j£zetr jak było. Nie sposób się gniewać na 
niego, — i nawet trudno przycbouzt oumńwit 
mu pudania ręki eo najwyżej, obńera się dłoń, 
jak podotknięciu lepkiego śliskiego ptnau. Pozo­
stać sympatycznym, minuo całej stwierdzonej o* 
liydy, to najniebezpieczniejsza, tajermdca niektó* 
ry i łi i>otworóvv.

W historyi w „sąsiadce , — iem wlęcoj interc* 
sującej, że sama owa „sąsiadki pozoataje do 
końca niewidzialną, — szczególni© subtelnie uję* 
tym został tpn właśnie stosunek suggestyi morel* 
nej notorycznego łotra, ni środowisko łudzi ucz* 
ciwych, którzy bez jego inte^wencyi zatrupiliby 
się wzaj’mnie i ugięli yod ciężarem wiasnych 
głupstw. Zdaje sję, ta to ów nieuleczalny ryc 
poiskiej miękkości clip.rakteru sprewia, że w bra* 
ku modności zaczerpnięcia tęgich soków życia u 
bijących źródeł energii ras i kultur silnirj^ych. 
pozwela na zadawalanie się nawer takim ich 
odpadkiem.

Kom^dya, utkann misternie a prosto, narzuca 
wrażonie, jakby napis iną została od jednego rzu* 
tu pióra, pod wpiywetn szczęśliwego pomysłu
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s p o c z y w a  w r ę k u  n a u c z y c i e l a  S m y c z k a  e JaDłon* 
k o w a .  Dw a i ci r e n 1;.’, "! z w a k z a . i a  s ię  z aw z ię c ie  
j a k k o l w i e k  w c z a s ie  pfl  b i s c y tu  w s p ó ln i e  a g i to w a l i  
p r z e c i n k o  P o lsc e ,  f ib - icn ie  . ożdoti  p o g n ie w a w s z y  
■ię n a  d a w n y c h  iw y  "h  p r z y ja c ió ł  iCwliów, d z ia ła  

".■■■ d . i . l n i  n i c r f i i c e k i in . S m y c z e k  zaś p o p io rą  Cze. 
< liOw.

Myti jamuii" ta ioMzn.
—  o o o —

Bólsiipiwick.in p.isma ghejfasey ; ryum fująco. żb o 
s ław ieA  bandyta Pjuitak. w, szerzycy poslrack 
nad W ołgą. po przeczytaniu kilku broszur bob 
s^ewicikiich, nawróci! z błędnej orogi i oddał się 
w tręice władz bobra iwiokieh. Sfnu-clia Pjataikowa 
i jego towarz;. jjzów je s t wprawdwie dość podej- 
iwancgo gatunku. albowiem za zapylanie, dla- 
zego tak  długo oipieirał się władcom, w iedzie 

c/-- że sprawia joga j- ;t pi zegnana. Puuca.« 
kow odparł, że bał się zemsty bolszewilków i że 
dopiero po pratczy laniu broszur rczeko-mJ się, 
'.t może zaufać władiziy i liczy ć .na igrze baczenie 
z je] strony. Czyli P jatakow  zwyczajnie oddał 
się w ręce bolszewików, ponieważ ci pnziyrrekli 
narować mu życie, o ils skapituluje.

Jakkolw iek !o było — w każdym razie ta  ,spe= 
cyalna wrażbwo' ć duszy bandyckiej na zasady 
bolsizewLckie —. naprow adza na piz-yptiisraczonie, 
że „pieKne dusze odnajdują. si,ę“.

— O O O —

Złodzieje z najlepszego 
„towarzystwa"*

Onegdaj donieśliśm y, że poiicya berims-ka 
w ykry ła szajkę złodziei, do któroj należał sze­
reg osób z najlepszych sfetr tow arzyskich. P is­
m a berliński'.' podają, że przywódczynią tej 
bandy okradającej sk P p y  była n ie jaka pani 
Dora Roeber, żona inżyniera, k tó ra  już n ieraz 
była k a ran ą  za kradzieże sklepowe. Jak  saę 
stdaje, c ierp  ona n a  kleptom anię, je s t to usoba 
już starsza , m a córkę zam ężną, a zięć jej jest 
a \re il'ta iem  wierniej spółki handlow ej. I jego 
również aresztow ano pod zanz itean współudeda- 
tu W' kraidzieżacL śwuekry.

-  o o o —

Szkoła kadecka 
wraca do Krakowa.

ti) Jak  się dow iadujem y, szkoła korpusu  ka 
delów , k tó ra  przed kŁLku m iesiącam i oositaia 
przeniesioną z Krakoiwa do Lwowa, obecnie po* 
'w raca do Krakowa i  umieszczoną będzie w d i :  
wnej siedzibie w Łobzowie. W iadomość tę przyj­
m ą m ieszkańcy Krakowa niewątpliw ie z z a d '*  
wodeniem.

-  o o o —

Służąca — bandytką.
(t) W m ieszkaniu Maryi Kowalik przy uiicy 

FloryałLstkiej I. 44 aresztow ano woaoftaj 22=letnią 
ftrunisiawę Bolek, poszukiw aną od daw na j urzea 
s a l  za liczne krafzieże, popełnione pnzez nią 
u rodizin, u których była zajętą jak o  służąca.

Aresztów ma godziła się do s ia łb y  za  każdym  
razem  pod innem  nazw iskiem . Znaleziono przy 
niej flprążeciziki służbowe na nazw iska: Broni 
sław y Bokik, Rozalii Bolek, Z-otij Nowak i t. d. 
Książeczki te zdobywała sobie 'sama. a  naw et 
Dodn ab ia ła  na nich pieczęcie,

Do.ąd zgłosił się  szereg poszkodowanych, a  
między innymi p. Daniel Stznicer, zrumesakaly 
przy ul. W aw rzyńca 1. 13, p. G ustaw a Gelbowa, 
zam ieszkała przy ul. Łobzowskiej 1. 47 i ł. d.

Jak  ustalono^ szkoda, w yrządzona .przez zło. 
dziejke różnym ludziom wynosi pr*«srte ptf 
•ora miliona m t f e k

Aresztow ano również M aryę (Kowalik, jak o  
podejrzaną o współudział w winie, z powodu 
sprzedaw ania skradzionych rzeozy nraee Bel 

kową

Szale wełniane i jedwabne.
Rękawiczki ciepłe. —  Pończochy damskie 

i dziecinne. —  Skarpetki męskie.
Pledziki wełniane.

Torebki, portfele, papierośnice skórkowe.
Bogaty wybór krawatów męskich.
Szertingi 80 cm. ś 450 mk. za 1 metr 

Ozfordy na fartuszki.
Bluzki etaminowe I jedwabne. 

Staniczki damskie
poleca po cenach, przystępnych — firma

E. Ostaszewski i E. Mayer
Kraków. Rwnetk ał. 5 . Telefon 2435 .

„I pełno zbójcc w na drodze16
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(0  V Siku tak i epokójk-nła okolicy Krakowa 
orze  ̂ szajki bandytów, g rasu jących  w pobli­

skich wsiach i mia-s-leazkach, główna komenda 
policyi państwowej zarządziła w ielkie obławy, 
przec’sięlM*at] także przy poniuvy żandarnueryi 
wojskowej

Jak  donośiuśm y przed k ilku  dniam i w padła 
już w ręco poJlcyi banda opryszkiw  z groty 
Twardowskiego, Onegdaj zaś, dzięki p ^ lo b f e  
obławie, za k ra j on ej na  wielką skalę, schw ytano 
drugą szajkę niebezpiecznych nandytów , g rasu . 
jących  w okolicach Podg«rza, w przyległych 
m iasteczkach i w siach. e

Szajka, w racając z w ypraw  bandyckich, obła­
dow ana lopem  lokow ała część skradzionych  i 
zrabow anych rzeczy, klórych oflrazu $5 sobą za- 
brać nic mogła, po la s a d .  i  p iw nicach daw nych 
zru jnow anych domów i  zw alisk.

Ujęci bandyci w liczbie ośm iu, pochodr^cy z

okolicznych wek,1 dokonali prócz szeregu n ap a­
dów rabunkow ych także k ilka  -  śm iałych w ła. 
mań. a to do końsum u w P 'd«jt tu Ą do sklepów 

| w Dobczycach i  w Myślenicach.
a Do szajki tej, b ęd ąc ., postrachem  okolicy na- 

hrafitt: 18-ieti m S tanisław  Kotarba, 22-letni Fc. 
iiks Draipich, 55-letni M ojciecłi Michalec. 24- j 
Stanisi:>v i.ń i . św iątnik, da
lej 38-Iotn, F ratic iw  k F urtuk  z M’ie'iczki, 27 
Idtni 4Vładyalav B urliga i  T łaszow a : 48-letnir- 
Mary a W cistowa z Czernuchn^i-c 

T a ostatnia, udzielała opa* sakom schron  i >eą w« 
w razie niebezpieczeństw a grożącego im po d cza1 
po.ścigóv policyi. WszystkicD odesłano do okr 
sąd u  kurnego w Krakom de.

Tak wd.ic w racają  rciejako u nas czas* 11.- 
n a id iu ęg o  czy też -.powrotu ia ty“ kiedy xo 
rszędizi: by!:> „pe.lno zKóców na, cLnpdize...“

Policyant uwodzicielem i oszustem.
(tl Prze,: k ilku tygodniam i 26-ietui Karał 

Mleko, poeternnkowy poPcyi państwowej, na- 
w i»zał iZBMbjomość z. K atarzyną K apelan jz>1k. 
bogacą wdową v, Dębnikach, Poi) pozorom po­
ślubienia jej wyłudził od łatwowiernej kobiety 
250.000 maren, za które m iał kupić domok w 
Tarnowie. W yjechał też. n a  jakiś czas de Tar. 
WWE p«d pretekstem urządzania wygodnego 
gniazdka rouzinnego.

Po kilku dniach V1i>*ko powróc'1 do Swej na- 
rzeczonej, opowiadając jej o zajetach p ięk n i*  
urządzonego1, kom pletnie um.-bloiwianetro mieisz- 
kania w Ta cno wio, przyczem poradził by po­
zbyła się swoicn rzećij w K,zakow*e. Kapelań- 
czy ko va odidaia zlikwidowanie go«podarstwe w  
Krakowie w ręce narzeczonego.

T e i  wywiązał się znakomicie ze swej misi 4, 
spcraedając ,v puizcciągu dwóch dni cale u rzą­
dzenie m ieszkania w D ębnikach. Gdy to zała­
tw ił i pieniądze uzyskano ze sprzedaży rzeozy 
m iał już w kieszeni, zapakował w dwa kufry  
pościel 1 garderobę narzeczonej 1 wyjech*! do

przyvde, „siedziby m aiżeńsjiej'-.
Przed odjazdem  Kaj> !; ńczykoua clKiaia t 

naiueczonym  udać się do T am ow a Mleko od- 
rnuził jej jedmak, zaznaozają.r że „n ie wypade**, 
by p r z e l  ś lu b em  od b yw ać w sp ó ln e  podrożę.

Gdy narzeczony przez szereg dni po wyjaździe 
nie daw ał znaku życia, zaniepokojona oblubie­
nica wybr*"la s ię  w podróż do T arnow a i tani 
hu ąą-o; .ozjeaczy p^TEĆ^oiłała /ię. ia • --fia

, ; ą  v. > m n  nowa u ego 'W ustw a.
W  m iejscu, w skazanem  — jako  siedzibie 

przyszłego gniazdka m ałżeńskiego przy u lirj 
Tuchow skicj, zam iast domu znajduje się tylko 
— nusta , niezabudow ana parcela, której w 
■taLnich czasach n ik t n ie Sprzedawał.

K apelańczykoaa. pozbaw-ą.na mebli, g a rd em  
b v ; pościeli i gotówki, a przytem  nn rzec son ego. 
Ix>niosła sakodę n a  prz *s,zło r-lbon  m arek (u, 
rzeerz- jnego nie liczbę 

p oliicya dotąd nie w padła na ślad sprytnego
OSZ-ust*..

W podróży do zmarłego męża
Rodzina Naiz-imów <7, Krowodrzy ciężką prun> 

żyw ała iragerlyę. Ojciec rodziny, Józej Nazńm, 
jako  żołnierz auetryack i, zaraz na pnezątku 
wojny dosia ł uię dio niewoli rosyjskiej, a  póź­
niej m usiał pozostać w piekle bulszieiwiokiem. 
r u ,  t  7 la t  nic ule wiedziała e nim jego w ierna 
żona i czwóra dzieci przez 7 lat, on sam  nic nie 
wiedział o żonie i o dzieciach. Przebywa! też. w 
Rosyi męki tęsknoty i niepewności.

W ruszcie przyszłą i na niegc kolej; wrta'_a 
Z aaneeirt; przepełnionym (najwyższą radością 

zaw iadam ia liftem  już z  Dęblina w Polsce żonę 
że w krótce zobaczą .śię, żie niedługo niedola sie 
skońozj, zacznie się pracować i pomoże śią dziel 
nej kobiecie, k tó ra  w łasna  pracą m usiała pnae- 
7 lak utrzym yw ać osoworo dm bnych dmieci.

O Boże! Nai-esizicie I Co za radość i dli a zony! 
Ucieszyła się dizielna kobieta, w adom ość dodać 
•a jej nowych sił. Nie może się dioezekać. Pnzy^ 
gotowu.ie co może, aby po ty lu  lalach niewoli i 
głodu ipocz.ui się w donnu szczęśliwy, aby m u

inczegy- nie oraklo. Z usl dzniiĵ -i m e scho-dizi ra 
do-sna wieść, że ta tu ś  wnaca do domu.

Aż oto w rteień w igilijny przychodzi kartef 
czka że na juarę dni barak  w Dęblinie zamknię 
to. Poczietkajcia parą dni, to już niedługo. Lecz 
lak tiu aziekać. A tu popieczono dobre ciasta, 
jest jewzeae i bielizna i u-biamie. tnzepa zawieźó1 
— myśli żona; pakuje wszystko, co tylko moż*- 
się przydae by s-}>rawi< przyicainosr. Po je.-.ha 
ła wńęc.

Laaz w btraJ.oc-łi ejnidemia i m e wolno niko
g )  w-pusi&c.zać. Pre.M — i wam szyło się czyjeś 
erce na  swowt-B-ą p-rosbę puisaczono ją. Lecz 

tam  mówią, że już po niem a. Jakso? Przecież 
pisał, że za pairę dni dopiero hr-da mogl' wyje 
chać. Wskaizano biednej i zrozpaczonej 
oie mogiłę, w której już, pochowan* Józefa N a 
zima. Nie danem tnu hvł*> zobaczyć ukocbanc-j 
żony i dzieci; zmarł niejako :j (»r>pu domu r.ó 
t j lu s  k tóry  bezłitośilk- o z i^ ią  - i-coweJ ąwiern cu 
jęcych w yczoipanych jeńców wojennych.

Lwowski Sinobrody.
(Telegram własny „Gońca Krakowskiego

I

A » i{ t i Lwów -.ma swego „Sinobradeg 
Ot>> przód k ilku  dniam i nt. głównym  dwooca 

znak ci'® 1 nwłoki Anny Pańozyn, ipochoduące:' 
x  P rzem y śla  k tó ra  rzuciła  s ię  pod kota pocią* 
g!U Nał-z-eczioTiyTr jej by> FranCiiiscoeik Cieślewice:, 
k onduktor tram w ajow y. Ponieważ okoliczności, 
tow arzyszące ismierci PańKByoówny, były nie 

jasne — wszczęto śledztwo, k tó re  doprowadzało 
do aresztow ania Cieślewicza. Jaik saę okazuje, 
jest t»  aawodowy' uwodziciel dziewcząt, który 
nie tylko śm iirć  Pańczynów ny m a na sum ieniu 
Niedawno popełniła z jego winy sam obójstwo 
19«!etnia Anna Tarówna.

f W sletdiztwie policyjnem przesłuchano szerec 
' dziew cziąit, k tó re CieśPwicz popchnął do up-ad 

i  u. Każdej ze swych ofiar obiecywał małżeń 
r Siwo; (b c ąc  ją  zaa upew nić o szoze-rości oto 

ich zam iaiów , w ysyłaj do parafii lis t o doku 
men ty, potrzebne ao ślubu. Następnie oświao 
cizał Cieślewioz każdej narzeczonej, żę musi 
przed ślubem praokonać się o jej dziewcrzęcu.j 
niewinności. Osiągnąwsizy oel swoich zabiegów 
Cieślewioz zaczyna1 się obchodzić b ru ta ln i’ e 
uwiedzioną dziewce yną i sitoeunok zryv rał.

Badania lekarskie stwierTziBj te Cieślewiw  
jes t wenea’yczinie chory.

Zamordowanie właścicielki domu schadzek.
W  W ar?,7awie m m ordow ano w jej własnem 

m ieszkaniu 12=] et m ą Mr.ryę Prokopo • ąu właśei 
cielke domu schadzek. Zewnęti*znycii ćladów 
rbrudni na tuurode nie wiiLić: istnieje uinz-ypuszr

czenie, że Prok«Hiową oS-ruto ,;.->.uę - -y.-. bko dzi? 
ła jącą  biucizną. $twierdeonc. że lajem nicz^i 
zbrodni dokonan - -,v celu rabunkowyi-n- 

—  000  —
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matycznych poznała Europa dopiero od czasów ! 
wojen krzyżowych i wypraw na Wschód. j

Ojczyzną perfurn jest w istocie Wschód i jego 
ibrzędy reigijne, wymagające aromatycznych ziół 

i kadzideł. W starożytnym Egipcie istniały spe 
cyalne świątynie, poświęcooe fabrykacyi żywicy, 
cynamonu, myrrny, szafranu, pachnących gwoź­
dzików i itysu. Z Eg ptu zwyczaj ten rozpowsze­
chnił się na poblibk.e wyspy i sąsiednie kraje, 
indye, Arabia i Judeja jpecyalizowały się w tej 
fabrykacyi. Balsamy, maści, esencye i olejki aro­
matyczne, wreszcie drogocerne perfumy zapano­
wały n eco później w Grecy, i w Rzymie, znaj­
dując j?k najszersze zastosowanie wśród tamtej­
szej płci pięknej. Użytek peifum zanim przeszedł 
od kuau bogow w zwyczaj żywych, przez długie 
wieki służył zmarłym w postaci balsamowania 
nieboszczyków. Jako pozostałość owego balsamo­
wania u ludów starożytnych pozostał zwyczaj ozda 
biania nieboszczyków i ich trumien kwleuiem i 
wieńcami prawdziwy en lub sztucznych kwiatów 
w czasie ceremonij pogrzebowych. Takiego same* 
go pochodzenia jest zwyczaj przystrajania kwie­
ciem stołów w czasie ornlrietów, zapożyczony od 

carożytnych Greków.
W l  liędzyuzasic także i medycyna nauczyła się 

użytkować zioła aromatyczne. Już Hipokratcu za 
pomocą pewnych ziół leczył w Atenach epidemie 
dżumy. Wieki średnie zrobiły jeszcze większy krok 
naprzód w fabrykacyi esencyj aromatycznych i 
leczniczych z ziół. Umysł ludzki przywiązywał 
wówczas owym esencyotn własności nadprzyrodzo­
ne: dobroczynne lun też straszliwe. Była to epoka 
zdradzieckich bukietów, napetfumowauych trucizn 
i śmiertelnych rękawic. Za Ludwika XV perfumy 
w Raryżu rozpow zechniły się bardziej jeszcze, 
aniżeli w starożytnym Rzymie.

Z hygienicznego punktu widzenia używanie per- 
lum nie jest szkodliwe. Mają one własności orzeźwia­
jące i pobudzające temperament. Starożytność 
znała doskonale tę ostatnią własność. Podczas uro­
czystości w Egipcie woda pachnąca płynęła stru- 
m.eniami. Sulamita przed spotkaniem z mężem za­
żywała kąpieli wonnej z myri hy. Cała Biblia prze­
pełniona jest lewandą i dyptamem. Greczynki 
tpią'y oddzielne zapachy i peifumy do każdej czę­
ści ciała. Majeranek służył do włosów, zapach ja- 
Dieczny do rąk, macierzanka do szyi itp. Rozpy­
lacz jest też wynalazkiem loduw starożytnych. 
Wielcy światowcy ateńscy ponad stołami .uczto- 
wymi puszczali gołębie, skąpane w rozmaitych 
esencjach pachnących W Rzymie zaś niewolnice 
nab.ecały w usta pachnącą wodę i rozpryskiwały 
ją na głowy swych pań i panów.

W wieku trzynastym kobiety Zamykały w sza­
tniach z sukniami pacunące zioła, które całe wnę­
trza zapełniały delikatnym zapachem. Ambra i 
werwena były wówczas najbardziej ulubionyjjt za­
pachem. Uiubiency i dwór Henryka 111 przepadał 
za kwidtem pomarańczowym i frangipanem oraz 
irysem. Anna austryacka kazała wszystkie swoje 
drobiazgi podręczne ptrfumować zapachem wanilii, 
margiaoma Pompadour przekładała nad wszystko 
roże i jaśmin. Niestety dzisiejsze czasy nie sprzy­
jają zbytnio rozwojowi tego zwyezdiU. Penum y 
oryginalne francuskie za drogie, krajowe zaś da- 
let ie są jeszcze od doskonali ści.

Z Y G Z A K I

Maszyna do ład -wania 
głupoty.

Pisemko ,,o najwyższym nakładzie, a* najniż* 
szym poziomic" (nazwa la błyskawicznie przyjęła 
się w Krakowie) — wpadło na nowy sposób bla* 
znowania.

W jednym z ostatnich swych numerów zamieszs 
cza artykuł pt.: „Maszyna do ładowania wie;
dzy“ — z objaśnieniom: „Podczas snu cztcwi.k
będzie nabity wiedzy jak akumulator".

Były przykłady, że człowiek podczas gry w Dis 
lard zocial nabity i to nie wiedzą, ale całkiem 
ordynarnie ręką po  fizyognomii.

Trudniej jednak n-amć komuś rozum do gnwy. 
Pisemko o najwyższym nakładzie oddaje się 
przedwczesnej radości, że „w człowieka będzie 
można ładować wiedzę automatycznie podczas snu", 
i że tą drogą „właduje" pewien zasób wiadomo* 
ści w czerepy mózgowo swoich niektórych wspóD 
praco wn.ków.

Pisemko owo zapomina o jednem: że przed
u obijaniem  wiedzy trzehaty przystąpić do wybi- 
Jonla głupoty % ich mózgów. Wyleciałyby wteay 
z tych obskurnych ezoluści wszystkie geopiany, 
dróg. lądowe prze* Atlantyk i  wagony o o wab 
nych kołach — i dopiero uzyskanoby w ich 
szkatułkach myśleniowych 1 trochę miejsca dia 
,..wieazy" ja k  ortografia i geografia.

Niestety! ludzkość nio postąpiła jeszcze tak 
daleko. Zanim przyjdzie kolej na „maszynę do 
ładowania wiedzy" — można obserwować codzien* 
ną pracę maszyny do ładowania głupoty w głowy 
czytelników a pieniędzy do własnej kieszeni.

Maszynę spełniającą owe dwie kombinowane 
funkeye jest — jak się dowcipny Czytelnik z pe­
wnością domyśli — tylekroć juz wzmianką na* 
szą zaszczycane — „pisemko o najwyższym na* 
kładzie — a najniższym jjoziomie^/'

Z TE A TR U  „NOW OŚCI".

URSZULA".

Akcja rozwija się giiadko jak nić z kłębka, 
podsycając nieustannie ciekawość, iMiążący ją  
dyalog. ujmująco naturalny, bierz-; tym dowci* 
pem wyższej ?zkoły, nieuchwytnym ’!  wę destylowa 
nym z s u b t e l n y c h  zcs‘uwień. Nad wszystkim Ui  
nosi sśe nalot wykwintnego sceptyzmu, kióry nie 
daje zajiomiireć o tem, co leży na ćmie kej hi* 
story i, „ogromnie weoołej , -.a trochę nrzeg to 
smutnej".

Popisową rolę Łusachego grał z pełnerą po* 
wodzanbmi p. Adwentowicz. Artysta na ten raz 
jakby wyszedł z siebie, grał bez nerwów, ze zna« 
komitym spokojem osobnika, który nie im* nic 
do stracenia. Maska cynicznie gładka, wyra* 
zu, a przedewszystkiem — ten wzrok! Źrenico u* 
cickające w bok, spojrzenie mętne i nieprzent* 
kulone — oczy płaza Sy mpatjCMa o fia r, wła» 
snej naiwności, Stefanom był p Szymański, _  
w tym nowym dla uiełde rodzaju bardzo na miej 
scu. Doskonałym szlagonem Dyonizym — natu* 
rai me p Gutner, wprost niezastąpiony w tym fca. 
kresie ról. Z pań, tak mulo dotąd ukazująca iśę 
na scenie, p. Nosjtzow ska. w roi* Zoili raz jeez< 
zce dowiodła, że dla komedyi salonowej stanowi 
niepospolicie cenną siłę, rozporządzając clegaocyą, 
.•-makiem i prostotą kobiety światowej, a  tara* 
zem lekkością, wymaganą w komedyi. Anna p. 
Klof.skiej, k  on wonfyoniiTna z  woli .ot ora, nic 
mogła być inną w ujęciu artystki, której cechą 
zasadniczą je«t chłodna dystynkcyą. Na specyalne 
wyróżnienie zasługuje p. Kustowski, który z dro* 
Inej rólki posłańca, zrobił charakterystyczne 
• a r k o .

Wnętrze sharmnizowane wykwintnie, stano*
> właściwe tło dla scen, rozgrywających się 
jego ramach. Ewa Laskim.

99
OperoiL. * —jdewil w 3 artach  H. Dostała.

Urszula — służąca, „aziewczynai do wszystkie* 
go", a raczej — do niczego. Głupia, wrzaskliwa, 
uiczgrabna, czego się dotknie to ziarnie, stłucze, 
lub co najmniej przewróci — jednem słowem 
prawdziwy wiejski koczkodan, nie pozbawiony 
jednak urody, gdyż grała ją pna Czcmclęówna. 
Urszula byłaby już de w no wyrzucona z domu 
p rofesor śpiewu p. Majera, gdyby nie to, że pp. 
Majerowie nń-atylko nic nie płacą, ale jeszcze do* 
staje na wyżywienie służącej od jej opiekuna. 
Uciążliwy wszystkim .Jioczkodan" otrzymuje na* 
gle milionowy spadek i jak się łatwo domyśleć 
z popychadia .-staje się merwszą osobą w domu 
Majerów którzy ją. stroją, oprowadzają po tea* 
trach i ogródkach. Do ręki jej zgłaszają się rot* 
maici konkurenci, między innymi i sam Major, 
kióry nawet gotów rozwieść się z żoną, by za* 
ślubić — miliony koczkodana Ale Urszula jest 
wierną pierwszej • woj ej „ubogiej" miłości — i 
rękę wraz z mająt-kiom oddaje — Józiowi, biletc* 
ręwi Winowemu.

Przepysznie udał się iyp służącej posziitrkały —
pannie r.zernekównie. wykazała ona   prócz
znanego teropramcmtu i rozmachu — nową zu.- 
pełnie stronę swego talentu: wybitne zacięcia
charakterystyczne, uik rzadkie u naszych subrc* 
tek i diw operetko vych. Dodajmy do tego n» 
miarkowanie artystyczne, które ustrzegło ją tym 
razem od wszelkiej szarży tej karkołomnej roli, 
wdzięczny wygląd i wyborny śpiew — a przy* 
znać trzeba, że jest to jedna z najlepszych kro* 
m yj tyj wybornej artystki. Dobrym partnerem 
j«ę by i sympatyczny Eriiftólek Pilarski mający 
iuż swoich zwolenników nawet na „balkonie", co 
jest dowodem popularności. J. Kaczorowski komik 
bardzo uzdolniony odegrał z humorem i nile* 
żytą rba-ukteryrtyką rolę meu*a śpiewu. Przepy* 
zsną sylwetkę kelnera o zerwanych riogaen dał p. 
Kosdutsuu. W drobniejszych rolach odznaczyli się 
Tp. Weissowi, Kramusowa, Jankowski i Soliński. 
Pomysłowy balot żywo oklaskiwany jest dziełom 
p. Koszutskiego. Orkiestrę prowadził % precyzvą 
prof. Świerży liski ł  umiał wydobyć % muzyki 
IV ftn-a y e tystklo bezpretensyołi* aaj, lok,
• UJ I meicdv]BoJ komjtozycyi. Reżyserya starego 
Pjl&l>ki«ęó była ttwiycyonaiuic starenre |  p  j> 
nąywłowa. _____ K. KrnmiowskL

M I S Y A  F R A N C U S K A
do wysyłania ttbotnlkśw do Franęyi
Sokeya ‘ttentralocgo H jmłtetu J n ją ih  Kopatń Franetnk.

te  w Czę«lwjho»'e. uL Jasnogórska 24 czynu, 
it biur* pmyjęć ysytąpanl* d h  pracy a  uoj li »eh tran- 
I ich. — Robolniey, którzy prze- dłu tasy  czai pmąo 

wali w kopalniach węgla I mają odnośne świadec^a 
pracy, przyjmowani sa na wyjazd codziennie. Wiek od 20 

do 40 lat i dowody osobiste wymagane.

D Z i E Ń  P O B R I .

Moneta brzęcząca.
Dmian widzieliśmy już setkę:
Znikły państwa, padły trony —
Zjadł i skromną portmonetkę 
1’o r t f i l  wojną wzbogacony.
Dziś przychodzi wieść w Warszawy 
(Czy nie kaczka, jak to zwykle?) -  
Ze powrócą da.cnej sławy 
Sympatyczne nasze „nikle"
Więc i chwila iest już bliska,
Ze z przeszłości nocnych cieni 
Portmonetka znów odzyska 
Prawa swoje do kieszeni.
Chociaż kto m a — łatwo wepcha 
Po portfelu — i miliomy — —
Milszą dawna portmonetka 
Niż dziś — portfel napuszony!

Chwila bleiaca.
Kalendarzyk: wtoret

3
Stycznia

Geaowefy
Wachóa słońce. 8*59 
Zachód słońca: 5*11 
Długość dnia: 8*11

TEaTB IK  J  SLOWAOfclKCiU.
Wtorek: .Sąsiadka".
Środa. . SesiudKa '
Czwartek: .,S<isiad*a“.

łE A T i i  iii. u  P E R  A I  O P R R E T Ł L
Wtorel;: „Odmloozon, Adoiar".

T E A T R  RA' A T E L ń
Wtorek .J^rzfcszłi. bez łiac u". ■,
Sroaa: „Przeszła je z  Siadu".

O P Ł H E IlU a  NOWOLCT
Wiorak: „Urszuia". i 
Środa: „Urszula".
W\KŁADY ZWIĄZKI LITERATuW W 90X D  

AHTYSTc*W (PLAC ŚW. DUcaAL 
Perve świat^szne J« 7 bm.
Niedziela M bm.. dr. Adolf Klęsk: ..O dziedzicz*

ności" ( w  świetlo nainow szych badań). 
KOLLEGrtUM W f u J  DOW NAUKOWYCH, RYNEK 

GŁÓWNY, UNIA L —h  3h.
Wtorek, ks. Ilortyński; „Z wu adnień przyrodni;

c7.o*filozoficznych“.
Środa. Jan Krause: „C.zv luoicm y b yt krajem go- 

spodajrezo niezależnym?"
—  ® —

Czas skończyć z rzp-c:am 
carskimi!

P o d a liśm y  już k r ó tk a  "wiadomość balegraficz  
ną, że o sław ion y  p row ok ator i sz p ic e l carsk i 
M aurycy H u za rsk i eostai ob ecn ie  w W a rsza w ie  
w ktdyireikioaeni jecioego  z p ow ażm ojszycL  bar. 
ków.

„Ronotnik1* przynosi w  ueg sprawie następują* 
ce szczegóły:

„H uzarski i*oapoczął swoje niecne rzeirwosło 
ja k o  n u d i n t  we.etrynarj'!- Wazotil w bliższy koni 
taJct z piei'wszemi kółkami5 młodzieży sorya lie  
Mycenej, a po niedługim  pobycie wydał swoich 
towarzyszów zi-.undaronom earsKim. Już ted y  w r. 
1878 urządzono na niego zamacu, na nioazózęście 
i  nieijCiaij'. P c  tym  zam aolij przecuudtai H u sar­

sk i zupełnie jaw nie — jako  szpicel — r a  sluzbę 
żandarm  “k ą .

W r. 1883 zauważy! on iednego z kierow ników  
óiwc*.ednego „P ro te ia ryaiu", jaj. wchouziL do cu- 
i  iern i Keunebo ga n.a Nu wy n i Świacie, n a  umó­
wione w idzenk' H uzarsk i daje  znać do cy rku łu  
i nasib p n ir wraz z i*rzybytą. poJieyą (z komisa- 
nz-m Gie na  czele) zhliżył się de etolika, przy 
którym  obradow ali kierów nicy „P ro le taryatu". 
7 bronią, w iręku s ta ja li  sdę proletaryatceycy  u- 
lorow ać sobie drogę k u  wolności. I ietodiiie
dwom — Sław ińskiem u i Debekietmu — udało
się sa częśiiw io  uciec.

7 'm t i  « k  w i ę »  ■&»
l» w y  ted a iM iiłł 16 la t  w  M iw elbufjgu , a  wy- 
szedł#*j tu. MMdl*«ie, życie aobie ocNbra ). P rzy  
te; strzelaninie Hynar&ki aosStał ciężko Junny. 
Ale wylizał się * rań —  i w yjechał do Kosyi, 
gdzie był oberac-pieiem na kolejach żelaznych, 
bywał także z "amien^a żandarmów zagranicą.

Pb laitach b lłzk o  40*sftu p ow róci1 d o  W arsza ­
w y , mby i.ająć powaan- rftonowiskd!... P rz y p u sz ­
cza ln ie  k ierow n jcy  w ę g o  o ą n k u  n5e w ied zieli, 
kogo a n g a żu ją  i ob ecn ie ad-amadkówamego szp i­
cla  zecncą usunąć?...

M i ciii M i  ni M
Na i-erenio ^zeskiogo zaborn na Śląsku Cieszyń* 

skin. rozgr>wa się walka na noże dwócii „Śłąza* 
kóv" Redaktorem jednugo „ślązaka" jest znany 
sprzedawczyk Kozdori, redakeya zaś drugi-ę



h i b i i  I „G o N ifIC  i f R A K o W a s r

Świadkowie -- na ławę oskarżonych!
P tw c r s  hand larzy  w aiutam i.

Niezwykłą spraw ę ze względu n a  przem ianę ' W ięazie  okazało się, żc świadkowie sami 
świadków w o ^ a rż o n : eh, roapaw y wał sad w handiow ali w alutam i. Odroczono więc proce® i
Łodzi.

Poduzais sp raw y Izr. Jatk i,osk arżon ego  o han* 
djcil waJuuaoni, zezn a w a li na jego k orzyść: N oech  
B arow er, M. T raube, H am er i S. W ierny.

p p cięgn ięćo  ich także do od p ow ied zia ln ości.
Sąd  sk aza! Jatkz na rok w ięz ien ia , a  pozoota; 

łych  na 2 do i  m iesięcy.

Hypnoza środkiem oszustw a i kradzieży.
Sensacyjny proces Małopolanina w Berlinie.

W ed łu g  d o n ie s ie ń  p ism  niem iieckich, w k rótce  
s ie n ie  przed  sadem  w  B erlin ie  liyp n otyzur, lzm> 
p o ld  ititaa . pocLoidiz^y ze  S am bora w  Muiopol* 
sc e  W schod n-Sj. O sk arżony on  je s t  3 to, i e  sw o­
ich  w ła sń u ści au ggestyw n ych  n a d u ży w a ł, skła= 
n ik jęe  załjy p noayzow an e p -zazeń  o®oiby do po* 
p ełn ien ia  czyn ów  aa  jeg o  k orzyść. K itaj, k tóry  
p rzez  d łu ższy  cza-, u p raw ia ł sw oje  ekaperymien- 
ty  hypnoityoanie szczegó łm e x  kobietam i, m ia ł 
d o p u śc ić  aię szereg u  n ad u żyć  w  s to su n k u  do

swpieL m ed y ó w . P ew n ą  ta u te r k ę , k tó ra  tó n ł*  
d o n iego  zd ecyd ow an y  w jtrę t  fizyczn y, zniewo*  
lii  do m iło śc i przy pom ocy h rp n a iyzm u , in S ę  
z a ś  ziiu vti k ob ietę dkłcm ił, aby sprzedała, w , .dr* 
sz ę  część sw y ch  m eb li, a  u zysk an e za n ie  pie 
niędz*- jem u  od d ala .

Rozpraw* |*raAc?w K rajow i p«vi>usacrainie 
zm ieni s ię  w jodizaj le i -utLie&c kongrewu, na 
którym  roztrząsan e b ęd ę różne rag-adrtiank na-* 
u k o w e z  d z ied z in y  su g g esty i i h ypn otyzm u .

*  T E A tK B j .  8Ł0WACK1B00. jK ffa t  „Sa* 
siadka Jaroszyns,dec3. której wznowienie obecno 
spotkało sle z życzliwem  przyjęciem krvtvki i 
(publiczności. Świetna ara wykoiiaw óy. z p Ad* 
weniowiczem  na czele, zapewni. 1 tei komedvi 
dłuższy sukces w b ież n y m  repertuarze. Ś r n ) ,ve 
przedstawienie „Strasznych dzieci" zakupił Zwia* 
zek KolfM-rzy. zaś czwartkowe powtórzenie S&* 
niadki fct°v- „Nuza“. Na oba przedstawienia "ka. 
wa biletów n ie sprz^ia-ie. W przygotowaniu nie-* 
tn»,i- w Krakowie sz.uka « |y is k ie ą o  pisarza na. 
strojowa ..Jesienno skrzypce" Surguczew a ktor 
wchodzą na *lisz w soboto 7 bm.

lU E JśK i .  E ATR OPLk ś  X OFERETKA. Ka,i-; 
u i»  w<r J weaoly nafttrói zainaugui „wanv s*cze» 
śiiw io operetka: „Baron Kimmel" zuaidzie prze* 
dłużenie v.e wchodząc *1 dziś na afisz druglel uoe> 
reice tero sam ego autora ..Odmioazcny \d o lir* . 
ju ż  ti iii idkt, iż yy przedstawieniach tei operet. 
JB wystąpią artyści o takiem  tem peram encie 
względnie o takiej sile komicznej ia i wyr nić 

zdolni z aiobie pp. Oroonóvvna. Źajską Kra. 
f*„ka, harasim ow iiz. Feidmiuiowa. WiniaszKic* 

wicz. Minowicz. Rew&ki, Karasiński. Dobrwyobki
i  nm. ten .a*.t du,o r w j-tn c v t  te  przedstaw.o. 
n .a  tei ąperciki beda nadzwyczajna sposobnością 
dla spędzenia kilku arcym iłych chwil. Jutro gra. 
d«. bedzie ta  o d  '.retka po inz drugi. W naibliż. 
szych dniach wchodzi n s  aiiaz nowa premiera 
oporowa „Carmen , w którei wystani gościnnie 
w  roli tytuiow ei p. Golkowska pierwsza mezzo. 
sopranistka opory warszawskie). Bilety już do 
x u n ,c ia  u Braci Lipskich, ul. Sław kow ska fi a  
w dzień pneuatawi-nia od godziny 6‘30 przy k&> 
ale w  t«ati ■ ul. Rajska 12.

Z TEATRU „BAGATELI**. ..Przeszła bez śladu" 
grana bedzie w  tym  '•ygedziu jgi* j jutro. Niełto 
czne pozr«t*ał* bilety do nabycia w k u n  te.airu. 
W e czwartek o godz. 4 popoi ..Rain> i huzary" 
po tenach .0  pr„c«nt zniżonych. W ieczorem na 
liczne zadania wznowienie „Ósmej żony Sinobro. 
dego z pp. Kozłowska i I< ritschem.

WYSTĘPY J MROZOWSKIEJ W TEATFEE 
„BAGATELA". M e czwartek o g tdz. 11 w nocy 
wtórnie udział znakom ita artystka j - “n poi. 
aklch p. ładw iga M r o ^ « .k a  w „Rewii igraszek  
sylwestrowych". W części pierwszy i odśpiewa szc. 
rog pieśni indyjskich, w części drugiei zawiodu. 
kuje wojenn® pie:*ui francuskii. R< szte doborowe, 
go programu wypełnia artyści teatru .a*a«utela‘\  
Drugi wv»tep Ł. Jadwigi Mrezowsktei 2 T\m 
m ym program >m. w soLote 7 bm (Dochód p m  m a  
czoov na rzocz iw m u Rodzinnego im. T. Kc* 
ściuszki. Bilety iu t na do naLycia w k sie.

PORANEK PASTORAŁEK FOLSKICF W ,BA. 
OATEŁI”. W św ięto Trzech Króli w p iątek'b-żo  
stycznia o god zin ę  IliłO. w ykena w sa li tea tr i  
^Bagatela" krak. Tow, Oratoryjne .Boże Naro. 
dzenie". suita i-at-toralna w dwóch częściach, na  
sola. chóry i orkiestr**,

Z TEATRU J40W0Z0I". Dzh, we .wtorek „Ur. 
srula" operetka Dosi aia. która osiagueta rekućd 
śm iechu i * umoru. W szyscy artvśod z Czarne. 
k< wna i P ilarskim  na czele, stworzyli pcliye ko. 
ademu postacie, a  baiel ..Służba tańczy* oduń. 
czony w II. akcie przuz pp. Koszutskich i * Cie. 
sielSKtch oraz cały cca-p<s de balet, wywołuje hu. 
ragany, oklasków i ieat bisowany. Wobec zdacy. 
dewancko pom odzenia „Drsyda* w j pełni reper. 
tuar całego bieźa;ego tygoonia. W pierwszych  
daiacn do Traucli Królach. dan« beda w teitrz“ 
„N .wonci" dwr wieczory baletowe z udziałem  N. 
N&ditódiny. Kuszutukich i Ciesielskich z zupełnie 
nowym, dotychczas niewykonanym  programem, 
w  przygotowaniu operetka R. Stolca „Ksiezniczs 
ka Foxti^ui"

KON CERr  ST. GRUSZCZYŃSKIEGO naszego 
'ław neco tenora odbedile sie nieodwołalni,'  w nie, 
uziele 8 bm. I paoatałe bilciy do nabycie, u Brah  
l-ipskich. ul S law k oesk a  8

"-uu SIRulA SHEVINN£ I POLŁAK wyt  
ttap ia w Krakowie tylko (eden raz we środa l 1 
bn> I wykonam wspaniały program. Bilety od 
wtorku popołudnia sfl łu t do nabycia u Braci 
La-Pskich ul Sławkowska S.

z w i n i ę c i e  m ie j . b i u r a  k a r t  k o n ,
J "  CH. Magistrat Dodaie do wiadomości, że 

ot.ee wprowadzenia wolnego handlu artykiiUpii 
ko® vngentov ym i, zostało z dniom 1 stv:znia hr. 

«ni©te m ici. niuro kart kontrolnych spożycia.

(1 ZGŁOSZENIA ZMIAN W *1 i.W IE DO. 
DATKOWEJ Vj'RGłVr«ACYI ROBOTNIKÓW, Ma
gistrat wzy,v« interesowanych ahv zgłosili sie w 
w y d z ia le  III Ł>1 mfigist-rani dDia 4. 5 i 7 bm. 
i wsselkie zmiany iakie vd ostatr i c o  zgłoszenia 
zaszły w personalu tych pracowników, wskutek 
przvbytr,u i ubvtku praciMOcych 'podali

(t) CSIEGIOBÓJCZYNL Pod zarzutom dziecio, 
bój siwa aresztowane 2>letują A'gniesffl«- Stefa, 
pik olużeca. Stefanikówna ‘dwumiesięczne swoi* 
d.-ieeie udusiła i zakopalti ic w gnoju orz> ulicy 
Wrocfawśkiei. Gdy wywożonoŁ gnój. maizziomo 
zwłoki niemowlęcia w zupełnym rozkładzie. V»y* 
rodna ma‘ke wyśle-izono i aresztowano.

(U SZAJKA i.ŁJRAlLI P, D T1 ,C 7 I T  Pod. 
czas oneglajszei obu wy poiic. a ' wyk. vła sou. 
lunke. w ktor i. mtourkan zrani złodsa*ie Dru. 
ku krakowłkim W chwili, gdy wl.coczyla poi. 
iicia do ich miesw.kama poy.-rocili co- dopioro > 
pryszki z wyprawy zlodzieiskioi. która urządzili 
na Ziaktad ŚS. MiUmierdzii* Da Woli JubtowskiOj, 
gdzie się mieści ochrunisko na s.erot, W __ rece 
nóJićyi woadii: W.letni J.udwiik Judka I7.1etni 
Sfani>.law Radkowuhf i - Ibdetni Karol Pan ‘k,

d l WŁAMANIA. U cza ni — es? k a n . 9.
'ChoJewinskicJ iprzy ul. F.aryańskiei 5. włamgii 
sie iacvś opryszki i skradli garu*.robt‘ oraz bieli* 
zxte wanośoi kilkudziesięciu t.siccv maivik. One, 
gda iw nocy do sklepu Abrahama w Lud winu wie 
przez wybity otwór w piwnicy dowiaLł sie zło* 
dżscie i skradli wielko uość cukru ora’ skóry 
wwrtości 2,'*0.000 mk. Jedn g< ze sprawców tej 
kniazitóy ursztow ano. ier* to  30»lotni Lpun Lip* 
skl zmaiiv opry*z©k łudwinowski.
N OTATKI LI 1 EKACKIE 

Czesi o literaturze polskie).
W praskim „Csasie" ukazał saę obszerny felie* 

ton W acława D tn lw a  natytułowany „Z liierac. 
kiego naturalizmu w Polsce". Pobudką do na.pi* 
sania felietonu był zgon G. Eapolsklz], którą au* 
i, o rn i o te z  ‘słuszności uważa za typową przed s ta .  
w iri«lkę naturalizmu w  powieści i ecenoplsam twte 
ix)iskiem. Poświęciw szy rozbiorowi jej utyyorów 
&oinvćę odcinka. D rm lir porusza dalej twórczość 
A. Sygietyóik lege. i .  Sawickiej (O sta) 1 Zygm .m. 
ta Nłediw ledzklego. aby wreszcie obszernie i z 
zap a łem  omówić św-iietno utwory A. Dygasiń. 
skiegc polskiego Kiplinga", którogc dziełai sta* 
wia rmjwyżo-i. s jęd locześnłe odrębnie, wśród 
plejady polskich naiurahstów pióra. Feliewm awiad 
ery o znajomości orz'dtmiotu u autora, a  umłiaz* 
rżenie go w poważnym dzienniku, uważanym  za 
o rg an  prez. M s sa ry k a , o coraz i y wszem  zainto. 
rcsow ani’1 się Czechów polską literaturtk smno* 
w intem  cząstką te-yo „polskiego** aursu. któremu 
hołdujt obecnie dość w p lyw ru a  rześć czeskiej 
o p in ii. , S t. U .

do wyrobów garncarskich oraz piaski kwart owe, 
odpowieclme do fabrykacyi szklą. Dotychczas eks. 
idcataryę powyższych terenów prowad.iio i , \ »  
m icckie 'tow. ..Weinprtusśdsci.e iieruhau.Gcsell* 
schoft, kopalnia Oiga' w Gotloezj n ie .  Obecnie 
wyj>o\\iedziano umowę, którą w s p o m n i a n e  t >wa. 
rzystwo zawarło jeszcze zr^aścm | ruskim. Przed, 
siębiorstwa p-olskio, które by na odiAśne tereny 
w celu oksploa .acyi reflckiow aiy, ni yą z .'ię* 
gnać bliższych inforaracyj w dy-encyi ia#iw pan. 
stwowych w Tutuiou.

Ruch sjeldoinr.
Ł w iw  (PATl Giełda lwowska. Ruble ,arskto  

setki: ?ó0, 400. po500: 150 1S0. drobne 100. 120.
Ilobie dum skio tvsiaczki: 30 50. f  ranki fiancus. 
kve *228. S3T traas. ‘JtC. Frank: *«waicarŁjiie 5i0. 
580. Funty szterlingi 12000. IfjłO Dolnre am en *  
kańsKie z350. 2JoC. Dolar;/ kanadyjskie 2450. 2550. 
Marai n iem ieckie IG. 17. Koionv czeskie 40. 42, 
Korony austryackic stemplowano 0‘50. 0C0.

D ew uy: i^ u .d .n  11800. 12300. P .* v ż  225. Zurych 
540 t>8u Praga 43. 44 Budapeszt 4‘50. 560. V. ie. 
deli 0‘50 0‘60. B r 'm  i0. 17. N ew / iork  2 80 2’00. 
oukaa-cszT 20. 22. Brjjcseic 212 . 228. Ko.^nhaga  
540. 580. Szwaicacya 700. 720. Norwegia 440. 480. 
Belgrad 48.50, Zagrzeb 1L 14.

Wsiuiawa (PAT) Giełda W łnity: Dolary Stal* 
nów Zjednoczonych trans. 2910 2885. sprzeda?
28-85. kunno 2895. Franki belgijskie 224. Franzi 
fi-nncusKie trans. 23:1 i  pół. 235. Korony czeskie 
trans. 3». ozekit rans. — Korony wegierskie 5‘25, 
Marki n iem ieckie trans. 16.25. 16 sd, z -daż -6, 
kupno i5'75. Gdańsk 10 05. Londh n 12263 12350,
sprsedaż 12275. kupn > 12100, Paryż czeki trans. 
28o. 233. gprzedaz 233 kupno 232 Praga c iek : 
trans. 4225. SnfiH8Lrva czeki irar.j. 08O, Wiedeń 
czeki tians. 55*50 63’50. sprzedaż 53*50. kupno 53*

W iedeaiBPA l ) Kursa dewiz. Amsterdam 214050, 
Zagrzeb 2123. Belgrad 8* 10. Berlin 33172. Brukse* 
la 45780. Uudaprast 978‘50. Cbrys. Jania 9ł57;i, Ko* 
p®nhaM 11^75. Londyn 245»u. Nieayolan 256)10, 
Madryt 83:<60 Nowy Jork 5f23. Par*/ż 46480 Pra* 
ga 8747 so fia  5245 fczokiioiia 143-470. W arszawa 
193ft*. 195*50. Ztu-ycii 1,3475. Dolsrt 5763. Bc .gii* 
skie 45280. Bułgarskie 3395 Duńskie 113975. Marka 
niemiecka, 3772. Angielskie 24090. V1 antyiskie 
47280. norweskie 89975. Ile ienderii.ie 212450. Pob  
sk ie 188. Ruiriuńskto 4295 Szwudzkie 1-1970. 
Szwaicar*ki i 11973 Czeskie 8722 W łoskie 25190.

W iedeń (PAT) Zam knięcie giełdy. Renta ma** 
(owa 114. A ustriacka renta koronowa l i t .  rar.ta 
lutowa 1:8. węgierski refato. koronowa 1780 Losy 
tureckie 17500. Pryorytety kolei poiuandov’ci 16550 
An^lobank 18050. uankeercir 82^0. Borl/nkredit 
14200. A'istryackl Zakład kredytowy 'IIOO. Bank 
ćtcnożNfowy 4200 Laendiebunk 3490 rlorkurv „,00 
GnidnhaTik 6200. Ba,ił obrotowy 470C. kiyncston.' 
ska 33850. Kolej piHr.ocua 32^000, Lwów— Czer; 
ni jw co 230'J toK olc .e  a u sfS a ck ie  39500. Kolei poi* 
łu an iiw a  130('u. A<ji:iv 80400. Berg uno Huejtcn  
115000. Krupp 25400. Huta Pold.i 3S200 Pras) ' 
tow. prat a .  żjL 409000 żtioia 4 i800, Kitoua „  , tl 
Zielenie-wiki '2120 AdoIIo 3. '00. ł anto 85300. Gal. 
K arn ą tv  1 HX) 1. S ie rsza  21600.

Znrydi (PA T\ 'Conccv.’e knrs** .dewiz Berlin 
*Ż*7a. H oiandya >88. Now 1 Jorlt 513 i nud n 2 168, 
Paryż 4170, Medyuian 22150 Bruksela 39*30. Ko# 
penhaga 103*50. Sztoshoim  729. Chrvsitvania 82'50 
Wftdryt 76'50. Buenos Ayree 170 Praga "~?5. Bu; 
daomr.i ( 82. Zagrzeb loO. N la iu a w a  J 'i.. Wie* 
1, 01C. j___

S » d  r o z]e m s z y  J a  giełdy
W tn n w i (PAT) Na pod>'awie nowej ustawy 

giełdowej, przy giełd** pieoiężroj w Warszawie,
ma funKcyonować stale óia rozstrzygania sporow  
sąd Tozjemcżj, wyloiHumy dla każdej nosn zegóL 
nej spraw y w liczbie t*»cch członków z kpmtsyi 
rozjemczej, których wyboru dokona yvalne zebra* 
nic ratunków gia!dy. Na w-stęnnem zebraniu 
członków koirtisyi rozjemczej, wief.szością głosów
powołano p. Auolfa. I ’ :rtAa» prezesa aom isyi, a 
na jogo zastępcę powołano p. Józefa KaT>ov.u  
cza, dyrektora Banku Małopolskiego.

Tetogramr.

Partaj ekonomiczny.
Katastrof* benków rumuńskich.

Rynek p1*-nłeżny rum*iński przeż; w a obecnie 
silue watrząśnl-uiio. D elega-ya łzby handlowej w 
Bukareszcie wręczyła rządowi niemot-andum w  
sprawia przesii»nla walutowego i jdatnoścł t \ .  
grcnścznyeh Wielica kon^erwuiywrua łnetytucya  

.finansowa ru rrin skg  >Banea Kaelraef" której 
wicepre-y4 jatem jmi Frat n  wsirnw** Byty, ' 
ksłążę Sykstus burboński, prozt nnadklem. Kilkr 
banków francuskich odmńwflo s t  skredytowanie 
4* milionów za zapadające weksle. Czynione sa  
starania aanaeył M tiku.

Zamkniętą ;równiez zoe^onle fłłia towarzystwa  
d)t wwotu 1 wyw*o*u .,Gvaoaria“ w Braiłłfe, a 
jej urzędnicy zwolnieni.

Pole dla Dolskich przedsiębiorców
N a terenie dyrekcyi lasów  państwowych w  

nadleśnictwie Z-amr/.enica i ^wit, pow. Tucholski 
na Pomorzu, znajdują s ię  znaczne pokład] wą* 
gla brunatnego, ićżnorcdpe glinki, nadające się i

Stan zorowia Nac:eisi*a ^ lis tw a
W S i tn z a .  (PAT) KanoaLarya cywJJna Naczcl- 

nirwa P ań stw a  kom uniikuje: W stan ie  z»liowia 
N aczelnika P ań stw a  n i;  zaszła zm iana. P rze­
bieg g r y p y  noamialny, baz żadnych konuplI.Lncj j. 
T eau p eratn i*  w  n o c j  ż t o  1 n a  2 bm. u3rzyma- 
ia  s ię  n a  wysokokii 38 stopn , tętno odpow ied­
n ie  do tem p eratu ry , samopo-czucie dnbvc

Konsulat meksykasiski w Warszawie
Wansaw*. (T eleć M.) W n a jb liższy ch  d n iach  

otw arty  za sta n ie  w  W arsaaw ie k o n su la t m ek sy ­
kański i rd a ic la ć  będziie v*ćiz dilr ch cą cy ch  w y ­
jec h a ć  d o  M eksyku .

Ewangelie) poznsnscr ?a coir e
r*oxnan. ŚTel. *w1.) Z amiion k ościo łóów  eiAan. 

gie'icł.dch od-criyi-ano w n ied z ie lę  noworocznę, 
odezwę eoiooru ew angi:lick. ego, p rzr e irz eg a jęcę  
piEz-e«a; °jnigutacyę. ew an ęiełi-k ów  do N eniiiec i  
w * y w a ję* a  op tan tów , by o p to w a li za Połslkę.



Podwyżka poborów inwalidzkich
!

W arszawa (PAT). W spraw ie ustaw y inwali=
dów biuro prasowe m inisterstw a skarbu  komu- 
n iku je : P ro jek t noweli do ustaw y inwalidzkiej 
z dn ia  18 inanca 1921 r. m inisterstw o sk irb u  
przesłało dnia 21 gTudnia r. z. do prezydyum  
rad y  m inistrów  i będzie on rozpatrzony na dzi- 
siejszem posiedzeniu rady  m inistrów . Po przyj 
jęciu tej noweli przez Sejm, ogłoszone będzie 
niezwłocznie przygotow ane już rozi zrzędzenie 
wykonawcze, po uskutecZinieniu ew entualnych 
uzupełnień, stosownie do przyjętych zmi m w 
ustaw ie.

Aby jednak aż do ostatecznego załatw ienia j 
tej spraw y nie pozostawić inwalidów i ich roj * 
dzin Ikz środków do życia, rad a  ministrów z < 
doia 17 listopada r. z. uchw aliła na wniosek 
minis ra  skarbu  znaczne poi,vy/. zenie peb i-ra  
nycli przez inwalidów paprzeinło zaliczek na 
jioczct. pazypadajacych im rent. Zaliczki te, wyj 
noszące obetnie u ciężko uszkodzonych 75 proj 
cent przypadającego zaopatrzenia, po p rzy ję­
ciu przygotowajnej noweli b jd ą  podwyższone 
jako  ren ty  ostateczne tylko o bardzo nieznacz» i 
ną kwotę. |

Sytuaaya strajkowa w Niemczech
Berlin. (PAT) Położenie strajkowe w Berł u e 

zaostrza ł ę ,  Wbrew wezwaniu oliw ne] oiganl- 
zacyi kolejarzy, robotnicy nia przystąp li dt> 
pracy, przeciwnie, w niek tórych  obwodach, 

v gdzie dotychczas pracow ano, kolejarze p rzy stą­
pili do s tra jk u .

Położenie na G . Śląsku
Katowice. (PAT) Wstkutek s tra jk u  kolejaizy  

w obwódziu w rocław skim  rnch kolejowy utrzy . 
many byl wczoraj tylko z irudrością Pocięgi

osobowe z W rocław ia na Górny Śląsk przycho­
dzą. ze zr.aczr.iem opóźnieniem.

i Częściow y powrót do pracy
Beri a. (PAT) WBK. , B erliner Ztg. am  M tt- 

tag “ doMosi, żo s tra jk u jący  kolejarze zgiosil, się 
w ciągu dnia dzisiejszego przed po udniem  do 
pracy na dworcach i w w arsztatach . Minio to 
jednak  k o m u n ik ac ja  nie m ogła być jeszcze no r­
m alna. Dc pi ro od godziny 10 począ.wszy mo- 

| żna było yam ocnić ruch  pociągów.

ek 'ch  polkow r'k rcsyjskl Czychnczew, k tó ry  
pod filsuywe.ni naz.. skiem  i z-a cudzem i doku­
m entam i pow rócił z  Rcsyi do kra ju .___________

M\m Redl fóhllJi W 111 tli
Lwów (AVV). ..Ridnyj K raj“ dom si, że ś le iŁ  

two w sprawie kom unistów  £w ętb ju isk-ch  do ­
tychczas nie jest ukcń cr-n e . Ma toryał śledczy 
przci.iicżony dopiero będzie w połowie stycznia 
p roku  a iery i państw a, w  sprawie I'«l'*'kn ra> 
tom iast p re k e ra to ry a  w ygotuje ak t o skarżen ia 
Rozpraw a przeciw F ed aŁo ' i  o j^ęd z  e się pra= 
wdepedobnie w p-l3w ie I r  lega w drugiej kaden- 
cyi sędziów przysięgłych.

p, tu iilE  B ili iiiftiB h a t i i t o f  na U m
Lwów .(AW). ..Ridnyj K raj" donosi, że ir.3b Ii- 

zreya, zarządzona przł.r bolszewików na U krau 
nie, dala dotychczas bardzo nieszczególna wy- 

| nlki. Podobno zgłaszają się praaważnie ludzie, 
nie mający nic do stracenia, a poszukujący je 
dynie zacctbku na wojnie. Bolszewicy nie b iorą 
re k ru ta  z miejscowości pogranicznych, uw aża’ 
ją bowiem tam tejszy element za zepsuty przez 
propaga/ndę uk ra iń sk ą .

Indye ogłaszają swoją niezawisłość
Allahaba. (PAT) W ied. B. K. donosi wedle B. ’ noczonych Indyj na dz*eu 1 styczn a  1922 rokn

R eu tera : P rzy otw orom  tegoiocziiej sesyi In- i wezwał do żywego wspóludizialu z ruchem  m a­
dy jsk i ej Ligi M uzułm ańskiej zapowiedział prze- ! jącym  n a  celu uw olnienie wszystkich teryto- 
w odniezący obwołanie Reputl ki Stanów Zjed- i ryó-z hinduskich z pod panowania obcego.

Venizelos prezydentem niezależnej Krety
Ateny. (AW) O kazuje się, że ruch  pow stańczy nika, że dążą oni do otworzenia samodzielnego 

na K*eci« jes t o wiele pow ażniejszym , niż to państwa o demokratycznej form o rządowej, 
początkow o przypuszczano w sferach  urzędo- Vcnizdos jes t upatrzony na naczelnika tego 
w ych. Powstańcy pędzą przed sobą wojska gre- państewka, 
ckle. Z odezw w ydanych  prtaez powstańców wy- 1

Zatarg włosko-jugosłowiański

N o w a  o r g a n i z a c j a  w  R o s y i
Moskwa. (PATj. Dziewiąty wszech rosyj>ki kon­

gres rtui powzią. następującą rezolucye: Wszecn- 
rosy ski kong ies zwo ywa iy bęnzie raz na rok, 

| podczas goy główny Komitet w ykonaw czy od- 
j byw ać będzie trzy pos edzenia w r. ku. Kon- 
j gresy  sainod ielnycti terytoryó.c, m anow cie 
i prowincyj, obwodów i ouręgów, nędą się o;:wy- 
I wały tvlko raz w roku.

Rozruchy w Egipcie
Boraeaui. yPA f Radio). Położenie w E lio c ie  

nie uległo poprawie. Wśród nacyona istów e : ip- 
skicn panuje w zburzenie z powodu w yw iezienia 
do A n jh i Zagu.a paszy i pięciu jego towa- 
rzvszów.

M iD iS te iS iw o  p r a s y ...  w A n g o tz e
Wiedeń. (Tel. wi.) Z Angory donoszą, ż- w 

urzędzie tam tejszym  stw orzone z o ra ło  m in i­
sterstw o prasy. Jest to pierwszy kra j, k ói-v te­
go rodzaju  m stytucyę powiada. M inistrem  m ia­
now ano Achm eda Agaj owa.

Rzym. (AW) W  zw iązku z ponow nem i demon- 
strocyam l antywloskiem i w Bebenco. Spnlatto 
i  Zagrzebia w ysiano oluąty wojenne w ło sk e  
do portów dalm atyńsklcb.

P aryi. (aW ) „M alin" donosi, że rząd jugo­
słow iański zw rócił się do Rady Najwyższej i do

Ligi Narodów z prośbą o łnterwsncyę w sp ra­
wie sporu "Jugosław ii z W iocham i.

Paryż. (AW) „M atin" denosi, jakoby Frao- 
cya m iała  zam iar podjąć akcyę pośredniczącą 
w Radzie Najwyższej w spraw .e załagodzenia 
sporu  pomiędzy W iocham i a  Jugosław ią.

Orkan burzyszalejewWiedniu
WiedaA. (AW) Od Nowego Roku szaleje w 

W iedniu  strasz liw a burza. U szkodziła ona po­
w ażny szereg budynków , poprzew racała m nó­
stw o la ta rń  ulicznych, a  naw et siła jej przew ra­
cała  zaprzęgi konne.

Burza na morzu ^ólnocnem
Londyn. (PAT) R euter. Na wybrzeżu angiel- 

skiem  sza la .a  gw ałtow na burza w k ieru n k u  
m orza Północn go i Dan i. W iele okrętów  znaj­
d u je  się w niebezpieczeństw ie.

Delegaci angielscy o Polsce
W arszawa. (PAT). Przed kilku tygodniam i b a­

wili w W arszaw ie przedstaw iciele angielskiego 
m inisterstw a pracy, wyżsi urzędnicy Allen i Wa- 
łentini. Obecnie p. Allen nadesłał z Londynu 
n a  ręce w icem inistra pracy i opieki społecznej 
:>. G ustawa Simona w yrazy  podziękow ania za 
przyjęcie, jakiego doznał w raz z towarzyszem  
ze strony  władz polskich. P. A l le n  w yraża g łę ­
bokie uznanie  i podziw dla rządu polskiego, że 
nomimo wielkich trudności dokonał w krótkim  
stosunkow o czasie dzieła zorganizow ania  kas  cho­
rych, tej podstaw y zdrowia narodu. Z tego, co 
w uział, przekonał się, że plan działania jest 
włnściwy. P. Allen żywi nadzieję, że będzie miał 
is/.cze sposobność pogłębić wiadomości zaczer­

pnięte w Polsce i obiecuje nadesłać druki, wy- 
dane przez parlam ent angie ski, a przygotow ane 
p:v.cz lekarzy angielskiego m inisterstw a zdrowia.

Podoi Mika dla wątpiów
W arszawa. (PAT) ,,K ury e r  Warszawski** do­

nosi : Z astępujący mini&tra sp iaw  wojskowych 
I szef sztabu  generalnego gen.-por. S ikorski, ce­

lem  przyjścia * pomocą akcyi reipatryacyjnej, 
w ydał szereg zarządzeń, a  m ianow icie: W szpi­
ta lu  w ojskow ym  w Łucku, posiadającym  800 
łóżek, 100 przeznaczonych będzie d la  kom isyi 
repatryacy jne j, dla pom ieszczenia chorych re- 
pati-yantów . Szpital rejonowy w Równie odda 
rów nież 150 łóżek d la repatryan tów , szpital w 
Siedlcach o trzym a 500 łóżek, w B aranow iczach 
będzie 100 łóżek do dyspozycyi, kom isyi repa- 
tiryacyjnej. Również został rozszerzony szpital 
okręgowy w Grodnie.

Aresztowanie b. carskiego pułkownika
W arszawa. (Telef.) Z polecenia K om isarza 

rząd u  na m. st. W arszaw ę aresztow ano s ta n ­
g re ta  ,,T alersa lu“ Klumow icza. Jak  się oka za o 
je s t to w rzeczywiistości oslawżony z cizasów car-

m m m r
Dmie sensacyjne powieści

II. wydanie

1. T a J C m n ff tS  S a h a r y  Piotra Benoit, 
romantyczna, fantastyczno-przyrudni- 
cza p o w ie ś ć ,  nagrodzona przez Aka­
d e m ię  Francuską.

2. Człowiek, który wrócił z tam-
t  ?SO ŚWf t a  M. Leblanc’a, romans 
wstrząsający grozą tragicznych zdarzeń, 
przedstawiający zjawiska ze świata 
medyumizmu i spirytyzmu.

II. wydanie obu powieści na wyczerpaniu,
Jak  długo zapas starczy, przesyła A dm inistracya 

„G ońca K rakowskiego"

obie wymienione pow ieki
za cenę premiową

Mk 2C0’—
(już z kosztam i przesyłki pocztow ej) 

Należytość należy uiściś z góry.

Dia P. T .  Prenum eratorów  „Gońca Kra­
kowskiego" wyjątkowa cena lb V ,

BRYLANTU,"
per'r» »yr«by za złota i srebra Kupuje I sprzedaje

lAagazin ;u!i;.e s ć  M. Wass^tm-titsa
Kraków, ulica Grodzka 10. 62uo
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D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A
,/AWENICA, r e s ta u r a c ja  i za ­

ja z d  o b i  z e ru e  podA Ó rzej 
o g ró d , 11 u b ik a e y i,  s ta jn is  
c n la w y  za ra z  z w o ln e j r ę k i  
za 2 i p o ł m ilio n a . Z g ło sz e n ia  
d o  a d m in . G o ń ca  k .a k .  pod  
„ K ra k ó w  XIF.‘‘ 6338

A R a R aT  FOTObRAFICZNY
* * 9 X 1 2  z p o s tu m e n te m  m e ­
ta lo w y m  i prz;, b o r . rui s k r z y n ­
ce  z fu te ra łe m , c y tr a  a k o ra o -  
w a nu sp rz e d a ż . Z g ło sz e n ia  
d o  a a r a .  G o ń c a  p o d  R óżność .

| W O L N E  P O S A D Y  |

praktykantki d la  g o s p d a rs tw a  
■ w ie js k ie g o  p o s z u k u je  za- 
n-:: D w ó r S3 gOcC-ó w, p. Wie- 
liuzka . Z g ło s z e n ia  l i s tu w n e  z 
p o d a n ie m  w a ru n k ó w  i re fe -  
le n c y i .  8001

| P O S A D  S Z U A n JA  |

Dutynawany pomocnik h a n d lo  
■ •  w y  z d z ia łu  b i^ w a tn o -k o n -  
fe k c y jn e g o  p o sz u k u h : o d p o ­
w ie d n ie j  p o sa d y . Ł a s k a w e  o- 
terty a podaniem w a ru n k ó w  
d o  a d m . .G o ń c a  K ra iro w u k ie - 
go- d la  „Jaska**. 8012

|  K U  P  H  O

|ć up ę in tb re s  z u rz ą d z e n ie m
*» i w o ln e m  m ie sz k a n ie . A d- 
m in ls tr a c y a  óri ń c a  „ G ó tó w k a „  

6014UANDLOWIEC - 3 -Ie tn ią  p ra k -  
T ł |y k ą  w ła d a ją c y  ję z y k ie m  
p o lsk im  i m e iu ie c k im  w s ło ­
w ie  i p iśm ie  p rB g m e om e n ie  
p o sa d ę . W ia d o m o ść  p o d  Kle* 
k tro te c h n .c z n y  d o a a m in i s t r a -  
c ji G o ń ca  u ra k o w sk . 6322

L jp.ę p o  c e n a c h  niezbyt wy- 
• *  g ó ro w a n y c ń  d w a  d y w a -  
n .k . n a -  łó ż k a . Z g ło sz e n ia  a o  

.A d m . „ G o ń c a  K ra k o w sk ie g o *  
p o d  „ D y w a n ik i* . 6tiu9

pUTYNoWANY POMOCNIK
■ •z d z ia łu  k o rz e n n o -ś n ia d a n -  
kowegui poszukuj a poaady 
w  p o d  b n y m  h  n d lu  lu b  tei. 
u b e jm io  Ł ie ro w n ic tw o  k ó łk a  
ro ln ic zeg o . & ł ło s z e m a  p o d  
„ R u ty n o w a n y * . 6323

L U rlĘ  zeszy ty  p o ls k ie j  S z tu k i 
i* S to s o w a n e j, z a p ła c ę  do- 
o rz e . W ia d o m o ść  p o d  W ta- 
d .» i a w “  d o  A d m in . G o ń ca  
K ra k o w sk ie g o , uL D n n a jrw - 
k ie g o  7. 6200

|H A TR VM O N IA LN fe|

PRZYJACIEL. któr^ josl „.cze-
* rz e  o d d a n y  m p d rg p k ie i c u ­
d z o z ie m c e . m ó w ią c e j p o  p o l­
s k u  n ie  m o g ą c y  s ię  n ią  z p o ­
w o d u  w y ja z d u  dm e to w a rz y s­
ko z c ią i .  p o s z u k u je  g o d n e g o  
in te l ig e n tn e g o , l l i a j a t n j o  
z a s ię p ry , k tó ry  zd o ła  J ą  so o ą  
z a in tu re so w a ć . Z g ło sz e n ia  pod  
„ C z ło w ie k  h o n o r u '1 d o  ad m . 
u o u c ?  k ra k o w sk ie g o . 633Ó

A O  Ż  N  i

A m ŁODA s u o te in f  ak  
m ó w ią  o a rd z o  s y m p a ty c z n a

p rz y b y ła  n ie a a w n o  z W ie d n ia  
a z a ly n e c z k a  o  o cz a c h  szarych 
sz c z e ry c h , o o z u s  w  ce lu  wy 
łą c z n ia  lo w a iz y s k im  m ężczy z ­
n ę  w  w ie k u  o d p o w ie d n im , 
k l ó r jb y  zdoła- j ą  p o ją ć  i Łro ­
zu m  .ec . Z glO ozenia a w  z fo- 
to g ra t ią  p o d  „M iej s e rc  i pa- 
trz a j w  s e rc e "  6334

PANIENKA SkROMMA, d o b rz e  
w y c h o w .m a , b lo n d y n k a  lai 

21 b e z m Ł ją ik t  p o s z u k u je  m ę ­
ka n a jc n ę tn ie j  w d o w c a  bez- 
dz  u tiiego . Z g ło sz e n ia  p o d  
,,B lo n d y n k a  2 1 "  d o  a d m in . 
G o ń ca  k ra k o w sk ie g o . t>344

D w it m łoda in te l ig e n tn e  dzie- 
w c z y n k i poazuKUją o ra t-  

n ic h  d u sz  w  c e ln  np rz.,yem - 
n ie n ia  c n w il, m ięd zy  o n - 
c e ra m i lub s tu d e n ta m i  im . 
w ersy  t - tu .  S te n ia  T o la  poste- 
r e s ta n te  b  rz e z a n y . 6a67

WAR3ZTAI KZEZNICKI w do­
brym punkc.e z calem urz. 

dzeniem motoroweru j cswie 
tleniem eloktr. z powodu wy­
jazdu do żuisnunii korzystnie 
ep«edam. z głoszenia pod,.Za- 
r u ‘ do adm. Gońca. 6341

frlCŁAD HdlONlALNY sawlera-
U j i r j  w ie lk i z a p a s  to w a ró w  
a wolnem  m ie s z k a n ie m  z a rs  s 
a o  a p rz e d a n m  Z g łoaaeisia  do  
s d tn  G o ń c a  k r a „ .  p o d  W o l­
n e  m le s u ta n io .  6333

JtBĆi
■ 'n n

klKI RASOWE sprzedam 
po c e n a c h  n is k ic h .  Z g ło- 

Ao adm. pod „króliki* 
6337

g "  sza  g o tó w k ą  p o s z u k u j  
w  c e lu  m a try m o n ia ln y m  m ę 
cz y z n y  z w y ższem  w y k sz ła ł-  
c e n ie in  o d  36 d o  45 la t  N a j­
c h ę tn ie j  w id z ia n i  m ężczy ź n i 
z w o m y c h  z a w o d ó w  i  s t e r  
p rz e m y s ło w y c h . Z g łu szeu ia  
d o  A d m in ls t r a c y i  G o ń c a  p o d  
.K aim a* . A n o n im y  d o  kocza, 

SUlu
tftdra z płci nadolinaj z e c h c e  
** kię z a ią c  m ło d z ie ń c e m  22 
teU i.ru , a b y  g o  z w ró c ić  z u ro g i 
p cssy  m is ty c z n e j, k tó r a  z a ­
c ie m n ia  m u je szcze  h o ry z o n ty . i 
Z g ło sz e n ia  p is e m n e  z fo to g ra ­
f ią  a d  p o s te - r e s ta n tc  R y p .n ,1 
z ie m ia  k lo c k a  pod E m ir  Z ł o- 
to  b rody  6218

n i c l a e  w. m. p o s z u k u je  d la  
O  sw o je j sy m p a ty c z n e j ,  w y ­
k sz ta łc o n e j, I n te l ig e n tn e j  c ó r ­
k i, to w a r z y s z ,  ż y c io w e g o  z 
ró w n e m i p rz y m io ta m i. P o sa g  
3  m ilio n y . K o re a n o n a e n o y e  
z o p is e m  i fo to g ra f ią  (k tó ra  
b ę d z ie  z w ró c o n a )  p ro sz ą  p rze ­
s ła ć  d o  A d m in is tr a c y i  G o ń ca  
K ra k . p o d  .O jc ie c * . 6247

M Ł U P E 'bW p IEŻKJE 3TW0-
•••HZĄKO 20-Ietnie w c.eie 
młodej, t y  w ej p e łn e j  te m p e -  
p e r a m e n tu  lu d z k ie j  p a n te rk i  
c h ę t  ie z a d r a ś o ie  serce m ę ż ­
czy zn y  (do  la t 3d a  n ie  w yżej1 
k tó ry  d is  n ie j z n a jd z ie  iskrę 
braterskiej m iło śc i. M ilośc  ta  
zm ienić się może z Czasem 
w u c z u c ie  m ę ż a  d o  to n y .  Z g ło ­
s z e n ia  p o ć  „ P a n te r k a *  6353

C IL A iT lISC D  K u p u je m y  zb io - 
I  ry , z n acz k i p o je ć b  ó c z e  p o l­
sk ie  i o o c t .  N u m e ry  o k a z  >we, 
p ro s p e rn y  z w ią z k o w e  „U N II"  
za  n a d e s ła n ie m  M kp . 100, 
R e d a k c y a  „F IL A T E L IS T Y ", 
L w ó w , u l .  Z ie lo n a  i . 30.

C H A R A K T E R I
z a le iy . w a d y , z d o ln o śc i. p rz e -  
z rn c z e o m , ja k  p o s tę p o w a ć  z ę ­
b y  o s i? g n ą c  p o w o a z e n i e ?  

’ P rz y ś li jc ie  c h a r a k te r  p ism a  
sw ó j lu li  z a in te r e s o w a n e ;  o - 
so b y , z a k o m u n ik u jc ie  im ię , 

| r o k  i m ie s ią c  u ro d z e n ia , i le  
o só b  n a jb liż sz e j  lo d z in y :  n a  

j ty c h  d a n y c h  o trz y m a c ie  o d  
u c z o n e g o  p sy c h o g ra fo lo g a  
S z y lle m -S z k o ln ik a .a u io ra  p la c  

1 n a u k o w j’«*h)liatem  p o .e c o n y m  
n a u k o w ą  a z c z e g ó 'o w ą  a n a liz ę  
c h a r a k te r u ,  o k r e ś le n ie  w a ­
ż n ie js z y c h  z o a rz e n z y c  o w y c h . 
O d p o w ie d z i >a szczerze  z a d a ­
ne. p y ta n ia . C e n n e  w s k a z ó w k i 
i ra d y . P ra c a  n a u k o w a  p .S iy l-  
la r .-sz łie lm a . zaszczy co n a  m nó- 
s w em  o d e z w  i p o d z ię k o w a ń  
w  p o c z y tn y c n  p is m a c h  k ra jo - ' 
w y c h  i „ a g r  n ic z n y c h . A n a lizę  
w y s y - i  s ię  p o  o tr z y m a n iu  oOÓ 
m k . J e ś l i  w z ią ć  p o d  u w a g ę , 
ze w y k o n a n ie  a n a liz y  w y m a g a  
k i lk u  g o d z in  p o w a ż n e  u rny - 
s io w e j p ra c y , k o sz ty  o g io sz e u , 
p o c z to w e  i tp ., w y tć j  o zn acz o - 
n  s u m a  n ie  m o te  w y d n w a ć  
s ię  z b y t  w y toK ą. D la b a d a ń  
o s o b is ty c h  p rz y jm u je  o d g o d z . 
12— 7. N a d z w y z a ' c iek aw o ) 
tre śc i k s ią ż k i. K a ia io g  i lu s tro ­
w a n y  d a rm o  w y s y ła  J ą .  N a 
w y s y łk ę  d o łą c z y ć  z n a c z e k  p o ­

c z to w y .
A d r e s : P tyzłio  B rafdog  t iy l la r -  
Sm ein lk , W arsz aw o . W y d a w ­

nictwo Swłt. Piętna 25.

N a d e s z ł y  ś w i e ż e  t r a n s p o r t y

ŚLEDZI NORWESKICH
(S L O E  i V A A R ) 26

SAR D YN EK , R YZU  I KAKAO  
Ceny i warunki pmstępue.

Sp*-zedaż hu*-towna wszelkich artykułów  
spożywczych z G dańska.

Dom  H a n d lo w y G A F .N G E R  i Ŝ a
I M P O R T  7 E K S P O R T

KRAKOM. Słarowif ia 40. -  iMU. MitzinwjKt 13.

AU f#4
c ię ż a r o w e  i o s o t o w e  n a  tu ty  d o  cen ach p r z y s tę ­
p n y ch , w y a a  tnuje się. W ia d o m o ść  Kraków, D u­

n a jew sk ie g o  5 , se b o d y  n a  p ra w o  Ul. p.

k t o  c h c e
P o  n a j ta ń s z y c h  z n !* m y c iJ  c e n a c h , ni- b n a p is z e , lu b  
p rz y je ż d ż a ją c  d o  ŁObzi, u d a  s-ę  d o  sk ła d u  laoryczn«*go

M ń - u L  ul. FiotrKoarska Nr. 55. 
■ D *  y i f  w poowórzu Ili wejście.

G d zie  s> d o  n a b y c ia  w r e a z t- ,„ c h  i w s z tu k a c h  b ia łe  
i k o lo ro w e  4 ó in a  n i b ie l iz n ę  i p o śc ie l, to w a ry  n a  
w s y p y  i > oszv> , t la n o la , b a r c t .a n y , c ,g ., c h u s tk i ,  
p o ń c z o c h y , o b ru s y ,  k o łd ry , r ó w n ie ż  £ ż e «  j e ty ,  s u k n a , 
k o n y  i w e łi.y  n a  d a m s k ie  i m ę s k  e  u b ra i  ,a , ko- 
s ty u m y , p ła s z c z e  i s u k n ie  i w ie ie  in n y c h  to w a ró w . 
l l t A i a n a  I v ,y s  r |a ln  p o c z tą  za z a lic z k a  o d c in k i 
u n a y d ł  j r e s z ta i  w  k a ż d e j ilo śc i po o trz y m a n iu  
z a d a tk u . C e n n ik ó w  i próbek n<e w y s c ia  s ię . o232

Warszawska Central?
Paszukaje na biura

ublkacyi o 1— 3 pokoi
( a * , z kuchnię)

« Okeiioy srAdmit̂ elti
Z g ło sz e n ia  p u d  „ W y so k ie  w y - 
nagrodzenie** do Adm G u ń c a  

li{akowskiego. 6351

4« d vn]f u a jta A s h r  <tom h a n d lb w y

IGNACY CfPfciS ir.::r.T »T
| p o le c a  n ik t .  sy a t. R o s k o b f  M k 3500. B u d z ik

•* z  p n e d w r j .  w 01 w iem  M k 4-O 0. S k r z y jc e  ze
s iu y t k ie m  M k f -00  1 w y ż e j. H a rm o n ie , w ie ­
d e ń s k i  m o d e l, jedno*% edów ka Mk 7000, dw u - 
rzędów lct. M k 15L0C. T ią b y  a k o rd e o n o w e  U k  
1 0 ,0 ,  1800. D y u m c n ly  a o  sv.kii- Mk 2 00 , 3000. 
s n ;  iw y  M k 600, 1000, 1200. M a szy n k i u< w ic- 

gów  M k 1800, 30u0. M a sz y n k i d o  s a j io g o le n ia  M k  1500, 
2000. P a s  d n  b r z y tw j  M l. 40v>. K a m ie ń  M k :50. P u d ła  d o  
s k rz y p ie c  M k 3500, 5 0 0 0 .. W y sy łk a  za  /a i ic z k m  C jaan ik  

i lu s t ro w a n y  z a  n a d e s ła n ie m  40  M a p rz e k a z e m . 
K u p u jw  z ł o t e  i s r e b r o .

■ v '■» V

ZMIĘKC7A I USUWAKAMIENIE ZOŁCIOWE C H O L L K .I N A Ż A  H . N ie m o je w .s K ie g o
Mm ianli schodzą baz bólu. —  Ataki w zupełności ustała. 5465

f l h  I f t l in r  (POesąAkaweJ). Ból w bo.iach i dołlm podsercowym (gdzie schodzą ełę tebrak Pobołewaaia w wątrobie 
y i l j a n j  sktoBDoóć do obshukcyi. ITrynu ciemna i mętna lun tet b ezb a rw n a  jak woda. Język obłożony. Gorycz 
t kwaa w Ustach. Odbijanie gazami Wzdęcia i burczenia w . isznach Bule i zawtot/ głuwy. Silnie podenerwowanie 
0 h ł a w v  6 ,o l*e* ,<  ataków ;. W dołkn i wątrobie aiiny bdl, stóry się rozchodzi kt stronie tylnej, w pasie i trzytu 
WUJ a r *  j  j afęga aż py iupauci, w zdąeia orzuena, rozsadzanie żeber i parcie na kiaskę stolcową. Brak tchn o ras 
ból w placach i klatce piersiowej (na przestrzał. Niekiedy wymioty żółcią, dreszcze, zimne poty, żółtaczka.
Bliższych ioformacyi udziela: A ptekarz-fizyolog  H. NIEM3JSWSKI, Nowy ś* i& t 16, m . 17

Przemysłowcy polscy
c a ła ; Rzeczypospolita], r a g ę  sprzaO aw ai kom isow o 

w)frswo krouy,

kllfeuskttiAcei Wystawie 
Ligi Pomocy Przśjmys.owei
w  K ra k o w i* , Mi>Ca k t r a s i o w i k u d r  L. a s .
W y s ta w a  is tu t« je  o d  to z u  1903 w ą ,ro w a d z iła  w io in  
p rz e m y s ło w c ó w  o o ls k io h , w  sz e ro k ic h  w a rs tw a c L  
s p o łe c z e ń s tw a , h o id n ją c y c L  p r z e d te m  p rz e m y s łó w .

o b c e m r .  6221

FABRYKA ŻARÓWEK ELEKTRYCZNYCH
« S Z Y & T * i£  G A lU dtK l I WOLTAZE

WARSZAWA, Fowowiełska 13
P r i o d a t a w i a i s i a l w o i

U. PIETRASZKU-WICZ, ulica Gontyny L. 20. 5787

Elegancki świat
juoiera s ię  ty lko u z n an e j firm y

es;  i n i l
Kraków, ul. Podwale L . 5.

Twlw fonu N r. 3 3 4 5 . 5643

S p r z e d a i  s u k i e n  krajow ych 
■■■ ■ ■■ i za g ra n ic zn y c h .

Nawo otworzony dział 
krawiectwa damskiego

C « n y  p T z y s t Ę p n e j  ~wm

SM l I I I I I I I I B B l I h l B l  ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■  I
Towarzystwo ubezoieŁzcń ■

I „OMNIUM** f
Ł M łU « K ( . W W « R .Z k « ll  ■

i jsifoi n i m  h i
po&zuKUje fachowca

!  dla zorgaiuzcvm ia i prowadzenia
B  w  K r a k o w i e ,  u l .  S z e w s k a  N r .  l a .  a  \  . d l j a ł l l  W(j(]IOW0[lOi
H   . . .  „ .  , E  ! i  W y e a e rp ó ią c e  o f e r ty  z u o h ia d n e m  c u r r ic u lu m  v i ta e ,

ic fb rn n ry k m i t lo to g ra f ią  n a d s y ła ć  p ° (i .K o m s n -  
d y ta "  d o  b iu ra  o g ło sz e ń  „PRASA", K ra k ó w , u lic a

  p r z y jm u je  w s z e lk ie  u b e z p ie c z e n ia  n ie ru c h o m o śc i u
■  i ru c h o m e g o  u u e n ia  o d  o g / i i u ,  K r a d z l ó a y ,  ■ kran- _
■  sp ortów . o.o5 ^
■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ « ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ i

K a rm e lic k a  16. 60t>0

KUKUKU0ZY
pszenicy, żyta, owsa, jączm enia, 

fasoli, grochu oraz siana
dostarcza 6082

„ P 3 L IM E X “  poiski Związek Hadiowy
Centrala- Lwów. plac int̂ yacki 5.

Telsfwi 263, Aśraa talagrafiuny „POUMfcK", Lwów
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PLOMBY STALOWE
do paczek poczuw^ch s jako marki ochronne

p o le c a  5913
!

n  \ 'S  ł  v r ł ^  /  -Tl V ' c ./ » u L \ * i i ' > ■ •

G R Z E B I E N I E  
A G R A F K I  1

SŻPtLKE co  W  LO SO W I
U. Jh li ik IM  W Y B O k U  PQ  CENM.ŁM FAUh i  £<;;•»> *M i  
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F a b r y k a  „ M U L T U M "  i SPÓŁKA PKZEi4YSŁOWO-h«NOlO«A
. .)  I t  WARSZAW* N L Z W . I 9 .  - ,Z 5 T i4 fcS "  W hRSZAW A ,N -LSW K'b.

K ra  40 w, ul.ca S o łty k a  L. 1 9 ]} W Y K W  E «F* S  N O W O i C I  S © W E

!!! ROLNICY!!!
Już w yszedł z druku

ll Ml
nakładem  M ałopolskiego 
T ow arzystw a Rolniczego

Zaw iera b o g a tą  treść ze wszyst­
kich dzieazin gospodarstw u 

wiejskiego, liczne wska­
zówki i ilustracye.

Cena 300  Mk wraz 2 przes .  poczt.

Wysyła się za zaliczką. A drecować:

H W IM  IIWIUhTMO łOlOiLL
KWAKÓW, F U U  Sł IZF.HAŃSKi L. 8.

6 62

i

Spółka Akcyjna

T E R O P O L
w Krakowie, ul. S t j i a r s k a  1 3 . —  Tel. 1559

poleca w wyborowym gatunku 6083
PAPĘ D A C H O  WĄ w• wszystkich numsraoh 

P A - Ę IZO LA C Y JN Ą  
T E R  D E S TY L O W A N Y  
K LEJ D A C H O W Y itp.

I i I Prosimy zadać  cenników z próbkami ! I

RMii fU lf  JEliuttILI
FR B fik  B IK s t  5p . z ogr. oup.

P O D O O K Z E  —  P A R K O W A  1
w y k o n  j jo  w azeD de a r ty k u ły  m a s o w e  6256

■-------------t i e t a o n t  i c ią t*  a b l a t h :
O D D Z IA Ł  N K n a n i M N F  wykonuje wszelkie 

roboty l o a s r t H i s  o*iz K L e s a A t Y . .  
S e l t Y U 4 i  tt: Narzędzia, przyr ządy (sznity) sta ­
low e według rysumcu lub modelu dla każdego rodzaju 

przem y- u. BBS^HBDDHBIBB

Zakład jubilerski

KDRKBLUMIFEIGENijAUM
daw niej W. K rengel

Kraków, ul. Grodzka 29.% 9
Poleca hut łownie i def9’li<-'"ie w "i-n» wyroby 
i u hi te o r ie ,  sreb ro  stołow- ino*; j.rz unioty. 
Kupuje bry lan .y , złoto srebra f.o nai wyż­

szych cen ' b rt*J30

■jfl m lu n lrń ^ h  du*--»-*«*'••••* (»iai-
i k l J H n U n  n je> pio.wsZoizęiiucgG fa­

b ry k a tu  sp rzeda  tanio  „PION*, lwów, ul. Lwow­
sk a  48  Tel. 4 7 6 . 5943

MmMi do ieaiia i jat!
na cukrze pierwszei jakuści w skrzynkach 

tylko hurtow nie dostarcza 8002

Polskie Towarz. Handlowe S. A.
O idzia ł  spożywczy, Kraków, S ław kuw ska 1.

T a n m n n H r
KUKS KROJU i MODELOWANIA

z a c z y n a m y  d t. a 10 s ty c z n ie  1922 ro k u  
d la  P a ń , k tó re  Szyć u n . e ją td ia  sair.:ejs< o- 
w y c h  K ra w c z y ń  k -ó j p ise m n y )  z g ło sz e n ia

w  p ra : o w n t k ra w ie c k ie ]  61S7

A N N Y  F A B E R G W E J
M f-ie^ jii » 1 , p .

| Ceny tniłonel 8
i WĘGLA grubego, rastiy
| o i z e c n a ,  posibłki i iriału :
•  ze Slask* dostarcza natychm iast wagonam i |

i i n M  „ENERbli!j. i syr a n t ;  j
Telefon 135< IKraków, liudzka 51. 6264

Spółka akcyjna

Oddział w Warszawie, Plac Napoleona 5.
Nr. Telefonu: Adres telegraficzny: 1

w  Krakowie 1557, i 6877 Ludobank Kraków, 1
w  Warszawie 22546 Ludamerbank W arszawa. |

załatwia wszelkie czynności bankowe, kupuje i sprzedaje e f e k t y ,  
waluty, dewizy i p r z e k a z y  z a g r a n ic z n e .  
PR Z Y JM U JE  ZLECENIA G IE Ł D O W E . 

Posiada statutem  zastrzeżone prawo przeprowadzania parce- 
lacyi na rachunek w łasny lub wla&ciciela na całym  obszarze 
Kzplitej i w tym  celu otw orzył pod fachowem kierownictwem  

specyalny oddział parcelacyjny.
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